Wtorek 7 Września 1915 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: . set 
Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mr, kwartalnie 3 Marki 


miesięcznie 1 Marka. 
„Za odnoszenie do domów 20 f. miesięcznie. 
Za granicą miesięcznie 2 Marki. 
Wychodzi codżiennie, ' 


Wielka Kwatera Glówna. 
6 września rano.—Urzędowo. 
` Z widowni zachodniej. 
— Nie wydarzyło: się nic ważniej- 
"szego.  Zestrzelono  dwupłatowiec 


nieprzyjacielski na drodze Menin — 
-Ypern. gat 


Z widowni 


wschodniej. 
Grupa wojsk generała mar- 
szałka polnego Hindenburga: Od mo- 


-rza Baltyckiego aż na wschód od. 


`. Grodna, -położenie jest. niezmienione.. 


© Prawe skrzydło zbliża się do Niem-- 


. ha pod .Lunnem i do odcinka Rószy 
“na północy od Wółkowysku. 
|... Grupa wojsk generała mar- 
„ szałka polnego księcia Leopolda ba- 
-.«warskiego: "Wojska posuwają się na- 
- przód wśród walk z nieprzyjacielskie- 
"mi strażami tylnemi i przebyły już 
< odcinek Roszy na południu od Woł- 
`" kowyska. Przebyto przesmyki mię- 
dzy bagnami pod Smolenicą (na pół- 
„nocnym wschodzie od Prużan), 
+ 63 Grupa "wojsk generała mar- 
`- szałka polnego Mackensena: Na- 
- tarcie posuwa się naprzód. . 


->Ż widowni południowo-wschodniej. 
c © Niema: zmian ważniejszych. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe 


Urzędowe sprawozdanie 
: tureckie. == — 
_ KONSTANTYNOPOL, d. 4-go 
września. >` ; Ę l 


> Na froncie dardanelskim 'w skraw- 


"ku Anaforty, zniszczyła. artylerja na- 
sza nieprzyjacielski karabin maszy- 
.-nowy na południu. od Azamkdere, 
. Nasze kolumny wywiadowcze napa- 
` dły niespodzianie w wielu miejscach 
na nieprzyjacielskie okopy, zdobywa- 


jac pewną liczbę narzędzi wojennych . 


i materjał telefoniczny. . . 5 
"1 Pod Ariburnu niema nic waż" 
niejszego. AE 

-Pod Seddulbahr ostrzeliwał nie- 

- przyjaciel 2 września dwie godziny 
bezskutecznie Alchitepe i okolice, od 
strony: lądu i morza. Na lewym 

. skrzydle ogień nasz spowodował wy- 
„buch na stanowisku nieprzyjacielskich 
ciskaczy min. Wybuch miny spowo- 


dowany przez: nas, zniszczył :urzą-. 


dzenia nieprzyjacielskie z drutu kol- 
czastego, mające zabezpieczać od tzu- 
„canych z naszej strony bomb. 


Zresztą „nie wydarzyło się nic 


ważniejszego. f , | 
-Telegramy z ostatniej chwili ną 3-ej stronie: 


Telegramy. | 


Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


"rare. 


Redaktor 


pl 


(K.y Z dwóch stron, od północy 1.za- 
chodu, ogarnia pożoga wojenna W, Księstwo 
litewskie, tę drugą połowę Rzeczypospolitej, 


l tak silnie z nig złączoną węzłami wspólnej 
„wiary i języka, przeszłości i kultury, Wszy- 


stkie granice, pociągnięte przez dyplomację 
międzynarodową pomiędzy Litwą a Koroną, 


"okazały się i okazują wciąż sżtucznemi za- 


porami, które tamując swobodny zwiąsek obu 
krajów, nie przerwały ani na chwilę jednoa 
ści duchowej. Teraz także, czy to na. kate- 
drach uniwersyteckich, czy w kadrach lejo» 
nowych, na złotych karfach literatury, wszę* 


"dzie spotkamy i wyczujemy nieząturte Ślady 


Redakcja i zdministracja—Przejazd Ri 8, otwarte codz. od 9 
do 7 wiecz. w Niedziele i święta od 12 do 6-tej. 
przyjmuje interesantów w sprawach re» 
dakcyjnych 0d.10 do 11 i od 3—4 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie ZWYA08, — Rąkopisy 
bez zastrzeżenia honorarjam uważa się za bezpłatne, 


bratniego kraju, który zresztą w kańdym o- 


kresie wspólnej historji dostarczał hojnie naj- 
znakomitszych jednostek ze wszystkich dzie- 
dzin pracy i myśli. Mimo to jednak w pro- 


winejach, odleglejszych 0d centrum: Polski, a 


„awłaszcza. w. Galicji, wskutek.rosmaitych zde. 
wnętrsnych okoliczności, wiadowości, rozpo - 


wszechnione o Litwie, są wogóle skąpe, -je- 
dnostronne, często fałszywe. Nie jest może 
tak Źle, abyśmy się dopiero.0d obcych do- 


wiadywali prawdy o Litwie: „Constitutionel - 
coš pisał o Litwinach*,. mówi warszawski . 


hrabia w Dziadach; ale i teraz podczas 


wojny, wstrząsającej ukształtowaniem daw" . 


nego polskiego terytorjum, nie zawsze zda- 
jemy sobie dokładnie sprawę ze stosunków 
litewskich i ze znaczenia Litwy dla sprawy 
polskiej, nom ; 

Wojska sprzymierzone wkraczają obec- 
nie w granice. województw brzesko-litew- 
skiego, wileńskiego i trockiego, a niebawem 
wkroczą w granice województwa nawogrodz- 
kiego. Wraz z uprzednio zajętą Źmudzią, 


|| wkrótee połowa Litwy będzie wydarta Ro-- 


sjanom, Pozostają jeszcze w posiadaniu Ro- 
sji, województwa mińskie, mócisławskie, po. 
łockie i inflanekie, nis mówiąc już o Bmo- 
leńskiem i czernigowskiem, : które. najdaw- 
niej odpadły od pnia Rzeczypospolitej, P o= 


"1.dział ten terytorjalny zgodny z historjąi na- 


turalnymi warunkami kraju, został przez Ro- 
sjan po podziale. Polski troskliwie zatarty, a 
na miejsce województw ustanowiono gaber- 
nie, które zresztą nie są wcale oryginalnym 
rosyjskim pomysłem, ale i wa właściwej Ro- 
sji pawatały z obcych wpływów i skutkiem 


"gentralistycznej polityki Pietra i Katarzyny. 


"Obeonie zatem Litwa obejmuje gubernje ko- 
wieńską, grodzieńską, mińską, wileńską, mo- 
„hylewską i witsbstą, na przestrzeni prze» 


-szło 300,000. kilom. czyli "prawie tyle, co 


Francja; z ludnościa niespełna 12 miljonów 
(Królestwo Polskie ma taką samą ludność na 
przestrzeni 6 połowę mniejszej). ` 

. Według religji przeważają prawosła- 
wni, mianowicie: w -gunerniach wschodnich i 
gubernji grodzieńskiej. Prawosławie jednak 
zostało Litwie gwałtem narzucone, dopiero 
-w pierwszej połowie XIX wieku. Kiedy Mi- 
kołaj I, zaraz po wstąpieniu na tron, posta- 
nowił Unię zniszczyć, uważając katolicyzm 
za ostoję polskości, znalazł rychło podatne 
narzędzie w osobie -duchownego unickiego 
Siemaszki, który przesłał carowi memórjał 
o sposobach zniesienia Unji i zaproponował 
przedewszystkiem kasatę klasztorów 'baży- 
lańskich. Projekt ten bszzwłocznie wykona” 


: no, Nejstraszniejsze -prześladowanie spadło. 
na Litwę po -1831 r,, kiedy okazało mię, že- 


cała ludność kraju łączy się z powstaniem 
- połskiem, - „eva A OW 


` Biemaszko otrzymał -najrozleglejsze 


pełnomocnictwa i całą policję do dysyo-. 


zycji, Rozpoczęło się „nawracanie“ unitów. 
Głównym argumentem była: chłosta. Nike 


| czemny renegat sam pilnował egzekucji, któ- | 
"rym ulegali głównie księża uniecy; wielu f- 
“z nich zginęło. pod rózgami, nie zaparłszy | 


się wiary ojćów. Opornych wysyłano na Sy- 


bir, albo osadzono w monastyrach prawosła- 
hb, Oprócz tego wymuszał Siemaszko 
podpisy na petycji o skasowanie Unji; do r. 


wnyoh. 


1839 zebrał ich około 1500. Wystarczyło to 
Mikołajowi; na doręczonej mu prośbie napi- 
sa} własnoręcznie „Błagodariu Bogu i pry- 
nimaju”, poczem orzekł, że Unja przestała 
istnieć. Było to hasłem do nowych nieludze 


kich prześladowań. Znaną jest między inny- 


mi martyrologja Bazyljanek mińskich, które 
zaszywano w worki i zanurzano w jeziorze, 
katowano, bito i głodzono, Wiele z nich do- 
stało obłąkanis; Matka Makryna Mieczysław: 


"Bka, ananas š poematu Słowackiego, schroni- - 
ła sią do Rzymu, Tak wprowadzono prawo» ' 


sławie w części Litwy. Siemiaazko, 'obsypa- 
ny orderami i pieniężnemi nagrodami, 20- 


stał archirejem — wśród ogólnej pogardy. - 


Prześladowanie katolicyzmu nie ustało 


"na Litwie ani na chwilę, a wzmogło się do 


niesłychanego napięcia po 1863 roku. Od r. 
1828 do 1870- zabrano 500 kościołów i kls- 


„Bztorów katolickich, zamieniając je przewn= . 
bnie na gerkwie. Przeszło 500.000 morgów 


polskiej włazności ziemskiej uległo konfiska- 
wygnanie. 


ki nie osiągnęły celu; Litwa pozostała pol- 
ską s ducha i mowy, a prawosławie nia za. 
puściło korzeni; dość kilku lat tolerancji, 
aby ogromna większość. dziś -prawosławnych 
Białorusinów powróciła do katolicyzmu. 

„Uelsk narodowy szedł w parze « prze» 
śladowaniem religijnem.  Nietylko skasowa- 
no wszystkie polskie szkoły, uietylko usu- 
nięto język polski s sądownictwa i admini- 
stracjij wydano nadto cały szereg zakazów, 
zmierzających do szybkiego źrusyfikowania 
ludności. I tak od.1863 r. vie wolno było 
uczyć prywatnie języka polskiego, ani dawać 
polskich przedstawiań teatralnych; nie wolno 
było wydawać polskich ezagopiśm, ani wy- 


„wieszać polskich szyidów; nie .wolno było 


nawet mówić po polsku na ulicach i w miej- 
scach publicznych. Od r. 1914 nastąpiło pe- 
wne złagodzenie represji; ale dotychczas ję- 
zyk polski jest zaledwie tolerówany, a w u- 
rzędowaniu bezwarunkowo nią dopuszczony: 
dotychczas niema ua Litwie ani jednego urzę- 
dnika. narodowości polskiej, a nawet rohotni- 
ków i służbę kolejową «sprowadzają władza 
z głębi Rosji- ACZ OWCZE 2 
Mimo to zdołał rząd: narzucić. Litwie 
tylko oienki, brudny: pokost: rosyjski, -Poza 
aferą urzędniczą niema rdzennych Rosjan, 
oprócz kilku dziesięciu osad t. zw. starowier= 
ców, którsy uciekli z Moskwy przed” prże- 
śladowanńiem, jakiego doznawali ze strony u- 
rzędowej cerkwi i zostali gościnnie. przyjęci 
w toleranoyjnej Polsce, Liczba ich jest zresze 
tą znikomą, 2,522 
: Z chwilą usunięcia rosyjskiego czyno» 
wnictwa, zbiknie ostatni ślad rosyjskiego pa- 
nowania; gdyż nawet Rosjanie, którzy otrzy: 
mali w darze skonfiskowane polskie małątki, 
albo je kupili za bezeen, nie mieszkają po 
największej części na miejgou, a ich. dobra 
są powydsierżawiane Polakom, W wielkich 
majątkech rosyjskich, jak Zubowa, Paszkie- 
wieże, Mirskiego, zarząd: spoczywa. również 


"w rękach polskich; właściciele nie mogą się 


obejść: bez:- polskich  ofiejalistów, a ` próby 


| sprowadzenia z Rosji- rządców, ekonomów, 


„było w 
"ków. - | 
|< Rząd robił niesłychane wysiłki, aby 
<tworzyć rosyjski stan właścicieli ziemskich, 


leśniczych, kończyły się fatalnie dla właścicieli, 


"Rosjanie albo kradli, albo uciekali; trzeba 


każdym wypadku wrócić do: Pola» 


Po-1868 r. ukazem carskim zakazano Pola» 


kom kupowania ziemi poza obrębem miast, 
„fa całym obszarze Litwy i Rusi; wszystkie 


połskie majątki ziemskie zostały obłożone 


kontrybucją w stosunku najpierw 10, potem 


F Wszystkie te jednak barbarzyńskie środe 


„cony w pustynię. . .. 
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Nadesłane na 2 stronicy i śród tekstu za wiersz lib Jego 
miejsce 1 Mr.; reklamy zaraz po tekście 30 £.; dalej za tekstem ZAŁ 
ne*rologja 40 f. Ogłoszenia małe 3 i. 


ZAWYTAŁ, 
Każde ogłoszenie najmniej 40 f 


5 proo. od dochodu. Każdy Rosjanin, który 
kupował majątek ziemski od Polaka, nie pła- 
cił żadnych opłat skarbowych i otrzymywał 


pożyczki za specjalnych funduszów. WBzyste 


kie honorowe urzędy ziemskie i szlacheckie 
dostawały się wyłącznie Rosjanom, zresztą 
trudno nawet wyliczyć ograniczenia, 8t080- 
wane do Polaków i przywileje, 2 jakich ko- 
rzystali Rosjanie. Cała ta polityka była nis- . 
tylko okrutna, ale i niedoraeczną. 

Kontrybucja została skasowana dopie- 
r> pa wstąpieniu na tron Mikołaja II, a ukaz 
o kupowaniu ziemi zmieniono w 1906 roka 
o tyle, że odtąd wolno było Polakom kapo- 
wać ziemię od Polaków; wolno również w;- 
dawać polskie czasopisma i urządzać polskie 
teatralne przedstawienia. Prywatna nauka 
języka polskiego jest jednak dalej sądownie 
ścirana, Co zresztą nie powstrzymało sgo» 
rzeniu ię polskiej mowy wśród Białorusie 
nów. cą 


cie, až górą pół miljona polaków poszło na |. 


Zamordowanie gradonae 
czalnika Petersburga. 
- FRANKFURT n: M. 
Zeitung" donosi: 
Podług urzędowego doniesienia z 


„Frankfurter 


Petersburga, które otrzymano na Ateny, 


zeszłego czwartku zamordowano grado- . 
naczalnika Petersburga. 


Protest w Dumie. 


" PETERSBURG, 5 września. W Du- 


„mie założono protest przeciwko wydaleniu 


gwałtem i przeciw okrutnemu.obchodzenie 
się z wieśniakami polskimi. 
W jednym tylko powiecie Płońskim 
z 25,000 mieszkańców wydalono 22.000. 
Mówcy wywodzą, iż kraj jest obró- 


„ Powrót Burcewa. 
PETERSBURG, 5 września. Wysła- 
ny na Syberję rewolucjonista Burcew de- 
peszuje, że otrzymał wiadomość o ułaska« 
wieniu i odjeżdża natychmiast do Rosji. 
Miasowy napływ do Petersburga 
uciekających zakonników, 


KOPENHAGA, 3 września. W gazecie 
rosyjskiej „Peirogradskij Kurjer“ wydruko« 
wano szereg szczegółów, odnoszących się 
do masowego obecnie. napływu zakonni- 
ków do stolicy państwa. . Napływ ten w 
ostatnich dniach przybiera coraz szersze 
rozmiary. Ze wszystkich klasztorów gu- 
bernji zachodnio-tosyjskich oraz nadbal- 
tyckieh zakonnicy uciekają tłumnie i z coa 
raż większym pośpiechem, Większa część 


deh udaje się na razie do Petersburga, 
- skąd dopiero zostają po części wysłani da- 


jej na wschód, Podług oświadczeń x 
ostatnich tygodni, zakonnicy zwykle pierwsi 


opuszezają okolicę lub miasto. natychmiast 


po urzędowem ogłoszeniu w niem ewa- 
kuaeji, -To też wszystkie klasztory i bu- 
dyski szkolne w Petersburgu są już zapełe 
nione przez napływających tu od zachodu 
i południa zakonników. Teraz już pos 
mieszożają ich w prywatnych mieszkaniach. 
W niektórej izbie mieści się aż 12 do 15 
osób. Pewna część zakonników:uciekinie» 


„rów zabrała z sobą nieco pieniędzy. i małe 


zapasy żywności, więcej niż połowa ich 


' przybyła jednak do stolicy bez wszelkich 
"środków do życia i tylko z najbardziej 


niezbędnemi częściami odzieży, Natomiast 


"z klasztorów samych wyratowali, jak sami 
"opowiadają, przed swym wyjazdem wszystko 


co posiadało tam jakąś wartość, nawet i 


"cenniejsze przedmioty artystyczne, przy” 


2. 


bory Kościelne, księgi, zbiory pamiątek 
miejscowych i t. p. | 

- Ucieczka Rosjan z Paski: 

O gospodarce Rosjan w Polsce, opo- 
wiada na łamach tutyńskiej „Stampy” spe= 
cjalny sprawozdawca Ferri Pissani, Wy- 
słał on swój list z Warszawy w końcu 
lipca i pisał go pod wrażeniem. opuszcza- 
nia stolicy Polski przez Rosjan. 

„Generał Smirnow”, 
zdawca, który miał swoją główną kwaterę 
w Belwederze, wydał rozkaz, aby w pro- 
mienia 300 wiorst wszystko zostało zró 
wnane z ziemią, Zdaje się jest to jedyny 
środek, za pomocą którego nuda się po- 
wstrzymać ten błyskawiczny pochód wojsk 
nieprzyjacielskich, które jak uzbrojone 
widmo dziś znikają nad Sanem, ażeby już 
jutro ukazać się w Kurlandji, niczem woj: 
ska szatańskie, które Składają się z Áu- 
strjaków, przebranych za Prusaków, oraz 
z Bawarczyków, ubranych w uniform Hon- 
wedów. - | 

W chwili wydania rozkazu, pracuje 
"telefon, posterunki rozjeżdżają się, jedne 
konno, drugie na motocyklach, oficerowie 
sztabu w samochodach. Ogień! ogień na 
wszystkich drogach i ścieżkach. Słoją w 
plomieniach drewniane chaty, dwory, lasy, 
„łąki i pola, Jeżeli by to było rzeczą mo- 
żliwą, spałonoby również kamienie i skały. 
Polska znała inne spustoszenia. Jej zie- 
mia wielokrotnie drżała pod krokami dzi- 
kich, obcych hord wojennych. Polska zna- 
ła wojnę, a co ważniejsza i rewolucję. 
Przeżyła rok 1818 i ucierpiała dosyć w 
roku 1830, Wszystko toe jednak było ni- 
czem w- porównaniu z tem, co się tutaj 


dziś rozgrywa. Dziś musi wszystko znile- 


nąć z powierzchni ziemi, wszystko bez 
najmniejszego wyjątku. Tragedja musi być 
doprowadzoną aż do ostateczności”. 
Brak drobnej monety, 

PETERSBURG. W Petersburgu da- 
je się odczuwać coraz więcej brak mo- 
nety srebrnej i miedzianej. Publiczność 
kilkakrotnie szturmowała do banków, 
chcąc zmienić banknoty na drobną mo- 
netę. . | 

Nastrój w Petersburgu 


STOKHOLM. Zachwianie frontu ro- 
syjskiego nad Dźwiną wywołało w Peters- 
burgu rozpaczliwy nastrój. Obiegały naj- 
niemożliwsze pogłoski; twierdzono ustawi- 
cznie, że armja generała Ruzskiego zosta- 
ła pod Rygą zupełnie rozbitą i Ryga ob- 
iężoną. W późnych godzinach wieczor- 
nych ogłoszono dementi. Wielu ludzi wy= 
wieziono, szczególniej tych, którzy: pogłos- 
ki te rozszerzali telefonicznie. 

|. (Z poinformowanej strony twierdzą, że 
podróż cara na front jest udaną aby u- 
kryć przeniesienie rezydencji. 

PETERSBURG. Na posiedzeniu Du- 
my w dniu 30 sierpnia mówiono również 
o cierpieniach uchodźców rosyjskich. Po- 
łożenie uchodźców z zachodnich części 
państwa przedstawiono w najczarniejszych 
barwach. Mówiono przytem o złem ob- 
chodzeniuśsię z uchodźcami przez koza- 
ków i władze, a niedolę bezdomnych 
przedstawiano w tak smutnych obrazach, 
jakie nawet w Rosji uchodzą za niemo- 
żliwe, | 

Publiczność była wykluczona, tylko 
prasę dopuszczono na posiedzenia. 
Wstrzymanie ruchu kolejowego 

e - w Bułgarji, i 

FRANKFURT n/M. 6 września. Bpra* 


BERNARD KELLERMANN,. - 


Rowy przy la Bassée. 


'Z zachodniego placa boju, w sierpniu. 


Komendant zerwał się woześnie. Qo- 
tów i ubrany wygramolił się ze swojej mie= 
szkalnej jamy, Twarz miał zaczerwienioną 
od świeżości poranku, Mały, wsruszający 
omentarayk s krzyżami i kwiatami na gros» 
bacb, lejami od:granatów i kupą zwalonego 
grüzu, oto: widok, jaki ma przed oczami, 
Pułk leży tu od caterech miesięcy, ale kos 
mendant wygląda, jak gdyby się tu zasie- 
dziął na dalsze miesiące, Czuje się pod 
swojem sklepieniem z desek jak we włas- 
nym domu, a Go się tyczy widokn, jest mu 
to supełnie obojętne. NE 

Telefonuje oficerom, by łączącym ro- 
wy kurytarsem wysłali naprzeciw naa prze« 
wodnika, abyśmy nie gobłądzili, i opuszcza= 
„my się do rowu. 

„O godzinie 5 min. 30 nasza 21 baterja 
będzie macać nowe rowy Auglików. Bądź. 
cia do tego czasu Z powrotem, gdyż praw- 
dopodobne jest, że będą odpowiadać, Szezęśli- 
„wej drogi!" En . 

Drepozemy przed siebie pomiędzy Ścia- 
uazaż s gliny.i workami piasku. Przez kwa- 
drans jesteśmy w drodze, działa kołaczą, tu 
i tam gwiżdże -coś i bzyknie w powietrau; 


pisze sprawo»=. 


wozdawca „Frankfurter Zeitung” w Kon” 


"Bię ich, 


stantynopolu oświadcza z pewnego Źródła, 
że Bułgaija wstrzymała ruch kolejowy de. 
siącji greckich drogi żelaznej Salonickiej. 
Głosy o stesunkach w 

- Rumunji- 

BUKARESZT, 6 września. „Indćpen- 
dance Roumaine“ pisze: | $ 
Między wielu dziennikami europejski- 
mi, które zajmują się w ostatnim czasie 
wiadomościami i omawianem polityki rit- 
muńskiej, znajdujemy również „Journal de 
Genéve“, który w osiatnim czasie zamie- 
szczał niejednokrotnie doniesienia o poli- 
tyce rumuńskiej, będące mniej lub więcej 
tendencyjnemi, Możemy przestrzedz czy- 
telników ich przed przedwczesnemi poglą” 
dami, dotyczącymi stanowiska Rumunji; 
podstawą ich jest albo silna wyobraźnia 
albo mniej lub więcej sprytne zabzrwienie. 


tyczy widocznie wiadomości „Journalu de 
Genćve*, iż doszło do porozumienia mię- 
„dzy Rumunją a mocarstwami czwórporozu- 
mienia i że życzenia rumuńskie są speł- 
nione i że Rumunja otrzymuje wolny wy- 
bór terminu dla wystąpienia, zobowiązała 
się natomiast do nieprzypuszczenia amii- 
nieji.) 
Częściowe zniesienie stanu 
'obiężenia we Francji. ` 

. GENEWA, 6 września. (WAT.) Pary 
skie pisma donoszą, żę wskutek decyzji fran= 
cuzkiej rady ministrów zniesiony został częe 
Sejiowo z dniem 5 września stan oblężenia 
w tych częściach kraju, które znajdują się 
poza strefą wojenną. Administraciai zarząd 
przejdzie tem samem w ręce władz cywil- 
nych. j i AES 
Śmierć lotnika francus= 

kiego 

_ - PARYŻ, 6 września. Obserwator 
hrabia Laroche Foucauld zabity został 
w walce latawców. 


t Kardynał Klaudjusz Vaszary. 
BUDAPEST, 4 wrześn'a. 
_ Były książe prymas Węgier, kardynał 
Klandjusz Vaszary, zmarł w 84-ym roku 
życia, DE OE 
Zatopienie barki norweskiej, 
LONDYN. Jak donosi Lloyds, zatopia- 
no norweską barkę trzymasztową „Głlim*, Pae 
rowiec duńssi From również utonął, Załogę 
obydwóch statków uratowano, € 
Ofiary katastrofy „Eastlandu. 
Polskie pisma amerykańskie donoszą: 
Podczas znanej katastrofy parowca „East- 
landu“ koło Chicago, przyczem przeszło 


szło 120 Polaków -Obecnie polskie kolo- 
niew Ameryce zajęte są: tworzeniem ko- 
mitetów i zbieraniem datków na pozostałe 
rodziny nieszczęśliwych ofiar. | 


Obwieszczenie. 


Wszyscy włsściciele przedsiębiorstw, 
ich zastępcy, jako też wszyscy handlarze 
miezzkający w Łodzi lub w powiatach 
łódzkim i łaskim o ile ostatni zarządowi 
niemieckiemu podlega, wifni są dokładne 
zestawienie w ich posiadaniu znajdujących 
się zapasów 


Niewyrobionych szczecin 
Powiatowemu wydziałowi gospodarczemu 


osobi.wa.i niepodobne do. zapomuienia gwiz- 
daniel Kurczymy się mimo woli. Rycząc zło- 
wiożo, przelatuje „granat nad naszemi gło- 
wami; tuż za nim dragi, w następnej sge- 
kaudzie trzeci, ezwarty,. W piekielnem teme 
pie lecą w przesirzeń, raz, dwa, jak: gdyby 
jeden chciał doścignąć drugi, W małym 
ułamku sekundy przelatują mimo; nie widzi 
ale w mojej wyobraźni przybrały 
poałać wężów, jakichś żmij, które wyciągnięe 
te w podłuż z sykiem prują powietrze, Udes 
rzenia brzmią prawie jak jeden ciągły trzask, 
jak gdyby ktoś rozwalał zamki ciężkich 
drzwi żelaznych. | 

3 „Takl Ale zaledwie opamiętaliśmy się; 
kiedy druga partja z sykiem i światem śmi= 
ga nam nad głowami, Raz, dwa, trzy, czie- 
ry i koniec. To było powitanie, 

-sTo płaskonoŚśne pociski“, powiada kas 
pitan; „tak głupio jakoś syczą%, 
W rowach już wesoło. Karabiny grają, 
ostre kule przelatują z bzykiem i Śpiewam 
ponad głowami. Anglicy zabrali się do po- 
raunej pracy i bębnią s karabinów, aby- sig 
do reszty wybić ze snu, Uważają djabslni'a 
na wszystko, Skoro tylko wystawi się csp- 
kę Bad worek piasku, natychmiast praylatu- 
je kula. Na zewnątrz nie nie widać: sasiad 
ki z drutu, dzika stratowana łąka, wał siem- 
By, za którym się coś czasem porusza. To 
wszystko, | 
Ssaraki na posterunku, Z okrągłą czap- 
ką weiśniętą na czoło, stoją i pozierają 
przez gzęzliny. strzelnicze -Í aparaty: lustrzas. 


800 osób straciło życie, zatonęło też prze- 


(Kreis-Wirtschats-Ausschuss) w Łodzi Be- 


GAZETA ŁÓDZKA 


| nedykta nr. 2, aż do 10 września 1915 z. 


(Doniesienie „Indépendance Roumaine“, do- . 


-twarz na przeciąg sekundy: strzał 
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piśmiennie doręczyć. i gz 
-Zapasy te uważa się w Skutek niniej” 
szego ogłoszenia jako zaaresztoware, a 
dotychczas wydawane zwolnienia 8 aresztu 
znosi się. e: 
Fałszywe lub nie dokładne doniesie- 
nie karać będę grzywną aż do 1,060 ma- 
rek, © 
Łódź, dnia 6 września 1915 r. | 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji. 
von Oppen. 


Obwieszczenie. 

Przy tutejszej kasie policyjnej Ewan- 
gielicka 15 przyjmuje się, na 5 procenło- 
wą 3-cią pożyczkę wojenną rzeszy niemie- 
ckiej z roku 1915, podpisy. Cena sub- 
skrypcyjna wynosi 99%. Dokładne warun- 
ki subskrypcyjne są tamże wyłożone, a 
podpisać można każdą przez 100 podziel- 
ną kwotę.  Podpisujący mogą przydzielo- 
ną im kwotę od 30 września 1915 r., ka- 
żdego czasu w całości wpłacić. Zobowią= 


. zani są jednakże do wpłacenia: 


30% przydziełonej im kwoty aż do 19. X. 


20g š z M s s 24. XL 
254 . M z 5 = » 22. XH 
25g s RZN IE: 


Także subskrybcje aż do 1,000 marek 
nie potrzebują tym razem, aż do pierwsze- 
go terminu płatniczego być uiszczone. 
Łódź, dnia 5 września 1915 r. 
Cesarsko- Niemiecki Prezydent Policji. 
von Oppen. 


Obwieszczenie. 


Przy wypłatach i wpłatach, majacych 
być dokonanemi w walucie markowej bory 
wydawane w walucie rublowej przez Urząd 


(Zgromadzenia kupców i Komitet giełdowy 


Cesarska Kasa policyjna nadał przyjmo= 
wać i wypłacać będzie tylko po kursie 
przez rozporządzenie Naczelnego Wodza na 
wschodzie z d. 10 marca f 18 lipca 1915- 


wicie a 
. i09 marek — 80 rubli. 


wysokość w rublach jest oznaczoną, bony 
przyjmować i wypłacać się będzie na ró- 
wni z państwowemi papierami rosyjskiemi 
podług nominalnej ich wartości. 
Łódź, dnia 5 września 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji. 
von Oppen. 


Kalendarzyk. 
DZIŚ: ý Wig. Jana M. 
JUTRO: Nar. N. M. Pa 


Wschód słońca o godz. 5 m. 19. 
Zachód 4 š 37. 


TEATR WIELEI. Jutro „Car Pawsł I* o 
godz 6 wiecz.. 

TEATR POLSKI. Jutro „Kościuszko pod 
Racławicami o godz' 5 1 pół po poł. 

PARK STASZYCA. Jutro wielki koncert fu 
dowy. 3 
WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wisdzs" oł- 
warta codziennie od g. 5—8, w niedziele i świę- 
ta od g. 10—1. 

WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew, Oświa- 
ty otwarte są w Środą od godz. 4—86, w nis- 
dzielę i święta od 1-ej—l-ef. 


fają je, mierzą na nowo. Nagle kamienieje 
Tak sto- 
ją, aż tysiączna kula przyjdzie i wrzuci ich 
do rowu; stoją, czatują, mierzą, dają ognia 
niestrudzenie, 

. Złowregie naprężenie panuje pomię- 
dzy dwoma labiryatami rowów. Jak mig- 
dzy dwiema chmurami napęczniałemi burzą. 
Chmura zgęszoza się kuła wypada z niej, 
s tej strony, z tamtej. 

Drudzy śniadają, Piją s blaszanych kub- 
ków kawę, smarują kawałki chleba masłem, 
krają mięso na porcje, Nad ich głowami 
sterty worków z piaskiam, karabiny maszy« 
nowe, pajęcza Sieć hyżych kul. Tani leżą 
w swoich maleńkich hyżach, z zabłoconywi 
butami skurczonymi pod płaszczem i chra> 
pią. Leżą też pogrążeni we Śnie w poprzek 
rowów i trzeba przechodzić przez nich okra- 
czając. Czy żywi są, czy umarli? Trudno na 
to odpowiedzieć. - 

Wisła rowów jest uszkodzonych i pae 
prawia się je. Wory 2] piaskiem leżą skłę« 
bione, podarte i żółte od siarezanych grana- 
tów, którymi strzelają Anglicy. Bięgam co 
żywo po papierosa, Ouchuie tu przeraślie 
wiel Nieopisany zaduch wali mnie nieomal 
z móg. Juš na samą myśl o nim robi mi się 
niadebrze, jest to ów przenikający zaduch dsla 
kich zwiersąt, spotęgowany tysiąckrotnie, po- 
mieszany. z oaemŚ niecpisanem i ohydnem; 
zaraża, gnijący człowiek! Wód tego Śnią= 
da się, smaruje chleb masłem i dobywa mią- 
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V Bł strona 187 ustanowionym, a miano- 


Przy wypłatach i wpfatach, których ` 


najlepszych muzyków i 


ne, Wysuwają lufy, macają tu i tam, co- "30 Z puszek, 


Nr. 234, 


CZ, 


Monika miejscowa 1 sateita. 


Warszawiacy w Łodzi. 
(o) Z ramienia warszawskiego Komitas 
tu obywatelskiego przybyli do Łodzi pomoga 
nik prezydenta m. Warszawy inż, Piotr Drgge 
wiecki i azłonek komitetu oby watelskiego p. 
Józef Natanson. 
Wznowienie straży mocnej. 
{) Z powodu tak często zdarzających 
się kradzieży, wznowiono nocną straż poli- 
cyjną, która zamiast dyźurowania w pewnych 
kierunkach miasta bezustannie kontroluje nocą 
różne ulice miasta. 


Z 'Biuzeum mauki I sztaki. 

(a) Podług sprawozdania zarządu 
Muzeum nauki i sztuki (Piotrkowska 91) 
zwiedziło za czas od początku istnienia 
(1 kwietnia 1911 r.) do 1 sierpnia 1915r, 
19,650 osób. Jest to frekwencja nader 
nikła, tembardziej, iż obecnie opłata za 
wejście wynosi zaledwie 5 kop. od dziec- 


ka i 10 kop. od dorosłej osoby. 


Zarząd Muzeum pragnie przenieść 
zbiory muzealne do jednego z gmachów 
miejskich, ze względu na deficyt i dro- 
żyzne obecnego lokalu. 

Że względu na doniosłe znaczenie 
Muzeum dla celów pedagogicznych los 
Muzeum winien żywiej zainteresowąć 
społeczeństwo, a zwłaszcza koła nau- 
czycielskie. 

Z kamery dezymfakcyjnej, 

(a) Za rok ubiegły do dnia 1 sierp- 
nia r. b. przez miejską kamerę dezyn- 
fekcyjną odkażono 2,240 lokalów, a mia- 


| nowicie: 677 po wypadkach tyfusu brzu 


sznego, 69—tyfusu plamistego, 336-—hbie- 
gunki, 205—ospy, 295—płonicy, 113— 
błonicy, 18—suchot, 3—drętwicy karku, 
6—gorączki połogowej i 132 różnych. 
Ze Stow. wfeścicieli nieruchomości, 

(h) W ciągu miesiąca sierpnia Stow. 
właścicieli nieruchomości rozważało 125 
spraw między właścicielami nierucho- 
mości a lokatorami. Wszystkie sprawy 
zakończono polubownie. 

W sprawie ankiety, wysłanej do 
właścicieli nieruchomości, wypełniono 
zsórą 2500 egzemplarzy. "= 

Inżynier Furhielm obecnie zajęty 
opracowaniem broszury, _ zawierającej 
ilość ogólnej sumy asekuracyjnej domów 
w Łodzi, ogólnej sumy płacy kornornia- 
nej, długów hipotecznych, pożyczki Tow. 
i t. p. PO 

Z gimnazjum Witanowskiego, . 

Zajęcia szkolne wkrótce zostaną 
rozpoczęte w 8-klasowem polskiem gim- 
nazjum męskiem Witanowskiego. T 

. Dyrektor przyjmuje codziennie in- 
teresantów w godzinach szkolnych w 
lokalu gimnazjum przy ul. Placowej 
nr. 13. , i 
| Szkoła śpiewu i muzyki 

W połowie września otwiera się w 
Łodzi szkoła Śpiewu solowego i muzyki, 
Śpiew podług metody starej włoskiej s do- 
daniem nowoczesnego wyrobienia płuc 
specjalną gimnastyką dla wyrobienia ode 
dechu, najważniejszej podstawy dla śpie- 
waka. Taki sposób nowoczesny wyra- 
biania oddechu nie męczy głosu, nie 
zdziera mu świeżości i skraca studja nad 
nauką śpiewu. Śpiew wykładać będzie 
P. Pytłasińska; metoda włoska śpiewu do» 
stała jej się w tradycji i spadku po ojcu 
Gabrjełu Rożnieckim, uczniu i przyjacielu 

śpiewaków 


Do wszystkiego przyswyczk» 
jają się ludzie, | 

.  Prsechodsimy teras przes szereg glinia= 
stych bajorów. Tutaj niema żudnej osłony, 
pomykamy też co żywo. Ale mimo to spo” 
strzegli nas. Zakrakało coś w powietrau l 
granat wali z trzaskiem gdzieś w ziemię, Już 
wpadliśmy de rowu. Granat ro granacie 
żegłuje w powietrau. Ostrożnie wyzsieramy 
z rown i widzimy dymy wzbijające się s miej- 
sca wybuchu. Daleko od nas. Ale nagłe 
walą znowu bliżej, i ostatecznie trzeba brać 
nogi za pas, 

Punkt o godz. 5 mia. 30, oo do sekun- 
dy, otwiera Żl-sza ogień. Granat skomi 
wysoko ponad nami przez powietrze. Trzy 
sekundy ciszy, potem trzask jak gdyby dom 
s żelaza zawalił się I runął, Ziemia drky 
nam pod nogeumi. Już nadeąga nowy gra" 
nat, jakby Trozpłukany. Mija nieskończenie 
długi caas, zanim przebędzie swoją drogę. 
Wybuch po wybuchu! dak gdyby staszna 
burza z ciężkiemi, twardemi uderzeniami pioe 
runu. Tamci odpowiadają. Szukają w pod- 
miecenin i z wściekłością naszych haubic. 
Nawprogt nas, na horyzoncie, powiewają dym- 
ne cherągwia ich granatów, czarae ołowia* 
na-3Z8re. 

Siedzimy w okopach i popijamy kawę. 
Granaty het, jęczą ponad nami. Ciężtie dzia” 
ła watrząsają powietrza swym mtukiem. 

Ot ranek, jak codzień, Pojedynek mięs 
dzy paroma baterjami, nic więcej. Sprawoe 
zdania nie poświęcają temu ani litery. 


Nr. 234, 
EO 


Włoszech swojego czasu. G, Rożniecki | 
był jednym ż założycióli Konserwatofjum - 


i Towarzystwa Muzycznego w Warszawie, 
-kompozytor znany. przeważnie we Wło- 


Bzech, gdzie się- kształcił u najlepszych - 


profósorów i skończył akademję Swiętej 
„ Geeylji w Rzymie i żył wielelat w środo- 
wisku najlepszych muzyków. Urodził się 
w 'r..1818, umarł w r. 1887. 
metoda wyrabiania oddechu była przez wy- 
kładającą przestudjowaną w wielu insty- 
tucjach rozwoju. fizycznego w stolicach 
Europy.. Teorję i muzykę wykładać będzie 
Pani Piątkowska, posiadająca dyplom Kon- 
serwatorjum Warszawskiego, która już była 
właścicielką własnej. szkoły muzycznej w 
Rosji przed wojną. Szkoła mieścić się bę- 
dzie przy ulicy Andrzeja Ne 8. Zapisy i 
warunki Piotrkowska 213 m, 4, 
Z kooperatywy yfictalowiec*, 

, _ (a) W kooperażywie spożywezej ro- 
botniczej „Metalowiec*, mieszezącej się w 


fabryce „Winkler, Gartner i Burman* przy . 


ul. Mikołajewskiej 84, dokonano / następu- 
jącego podziału mandatów - członków za- 
rządu: prezesem jest p. Frane. Małolepszy, 
kasjerem Weicheńamt, członkami zarządu, 
czyniącymi zakupy i sprzedaż, Osiński i 
Popolski, Has a 

| Kooperatywa liczy zgórą: 160 człon- 


ków, Zarząd wniósł podanie do władz 


o pozwolenie zwołania ogólnego dorocznego -| D 


zebrania, 
. Z H-ej dzielnicy wsparcia. | 
(D) W spomnianej dzielnicy rozpo- 

częto znowu zapisy nowych osób: na o- 
trzymanie wsparcia. 

. Wydawanie wsparcia odbywa się w 
Ra 2: od godz. 9-ej do l-ej po po- 
udniu. JESTE l 


Wstrzymanie ruchu publicznego. 


(0) Z powodu przebudowania most- 


ku „Łódki“ na ulicy Północnej, jak i czy- 
szczenia takowej, ruch dla publiczności po 
lewej stronie wspomnianej ulicy przerwano. 
Z żydowskiepó towarzystwa „Nose 
je e  Hlamiżo* 
(l) Na ostatniem posiedzeniu zarzą” 
du (Wschodnia 16) postanowiono, by człon- 


kowie towarsystwa nosili jak w poprzed- 
nie święta tak i w nadchodzące — zwłoki | “ 
zmarłych z domu żałoby na cmentarz, > - |-- 
-< Odnosnie. zgłoszenia są przyjmowane . 
jiż przez cały dzień w lokalu  towarzy- 


-stwa. 


Z żydowskiego klubu rzemieślniczego, . 


ü) Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
(Zawadzka 5) postanowiono, by zatwier- 
dzone cykle lekcje: doktora. Lewina — na 
temat „Rzemiosio, jego powstanie, rozwój 
i perspektywa przyszłości” oraz inżyniera 


„Rusaka na temat „Zadania rzemieślnika w o 


stosunku do handlu i przemysłu instyliza- 
cyjnego“ rozpoczęły się dopiero na początku 
miesiąca Października, i a 
E (2. Bzielnicowym 7 dzielnicy 
„niesienia pomocy biednym mianowany zo: 
stał p. Feliks IKobn, który dotychczas był 
"bardzo czynnym współpracownikiem Kom. 
niesienia pomocy biednym. P. Kobn od 
wybachu. wojny był jednym s najgorliw- 
„szych działaczy, którzy przystąpili do orga- 
nizacji pomocy dla biednej ludności i tych 
wsżystkich, którzy zostali bez Środków do 
Apola 0% rara Lay E . 

. Ze Stow. wzajemnej pomocy wła= 
„Ścicieli restauracji 3-g0 rzędu. - 
|. `(h) Wczoraj o godz. pół do 4-ej po 
południu w iokalu przy: ul. Milsza 46 
odbyło się ogółne nadzwyczajne zebra- 
nie członków Stow. wzajemnej pomocy 
"właścicieli restauracji: IH rzędu, w obec: 


‘ności około 100 członków. 


„Zagaił- zebranie p. W. Krasnowski. i 


Przewodniczył na zebreniu nowo-wy- 
brany prezes, p. Sznejder,. asesorami 
"byli pp... Stefan. Bernatowicz i Oskar 
'Milsż. Pióro trzymał sekretarz Stow. 
p. Krasnowski. NE 
„Postanowiono zwrócić się z prośbą 
do prezydenta policji treści następu- 
jącej: | R wid 
Jae "Z: ćhwilą wybuchu wojny, na zasa- 
dzie rozporządzenia władz rosyjskich, 
wszystkie restauracje zostały zamknięte. 
Po upływie. jednak kilku. miesięcy. bez- 
czynnych, kiedy zajęły miasto wojska 
niemieckie, większa. część restaurato- 
rów Ill-go rzędu otworzyła swe zakłady 
„dla użytku publiczności, reszta żaś re- 
stauratorów uczyniła to dopiero po wy- 
kupieniu patentów niemieckich. .- l 
-o Taka sytuacja w związku z ogól- 
nym kryzysem i szaloną drożyzną arty- 
kułów spożywczych,. nietylko że: bardzo 
zrujnowała stan finansowy restaurato*. 
rów, ale nawet wielu z nich doprowa- 
dziła do nędzy. : Na dobitkę tego sprze- 
daż truńków w zakładach  restauracyj- 


nych z rozporządzenia władzy niemiec- 


kiej również została skasowaną. 
czyło takich. interesów handlowych, jak 


tede oe POS 
; oponowo aao namane aana aa 
A = t Mam anrea uaman nananana aaas. 


Nowoczesna 


za ćwierć. 


"gdyż handlowali oni bez pozwoleniu, 


domu. 


„pieniędzy. 


posiada, gdyż j 


dnak rozporządzenie to nie doty- 


handle win i delikatesów, aptek, pralni 
chemicznych i fabryk octu. Zakłady te 
otychczas nigdy nie korzystały `z ta- 
kich przywilejów, dziś otrzymują one 


zezwolenia na zakup spirytusu w dale- 


ko większej ilości, niż im jest potrzeba 
dla swych celów i przeto pozostałą część 
sprzedają prywatnym osobom, przyczy- 
mając się tym sposobem do szerzenia 
tajnego wyszynku, który w czasach dzi- 
siejszych doszedł do rozmiarów nieby- 
wałyca. Niema prawie piwiarni, kawiar- 
ni, a nawet sklepów spożywczych, w któ- 
rych nie sprzedawanoby napojów wy- 
skokowych. Na Starem Mieście zaś w 
straganach wyszynk odbywa się wprost 
jawnie. so. | 
Mamy na uwadze, że prowadzenie 
restauracji przy tak wysokim czynszu 
omornianym i bez sprzedaży trunków, 
mimo że posiadają na to specjalne, na- 
turalnie droższe niż inni patenta, chybia 
celu i paraliżuje cały handel restaura- 
cyjny“. : 
Tyle petycja. 

., Postanowiono również zmniejzsyć 

e członków nowych z 3 rb. na 1 rb. 
OP. 

„ Wybrano, zamiast pp. Bernatowicza, 
Nikanorowa i Poniatowskiego jako człon- 
ków zarządu pp. Pająka, Abramsohna i 
orocińskiego. 

~ W końcu . zebrania postanowiono w 
każdą pierwszą środę miesiąca zwoły- 
wać regularnie zebranie. 

O godz. pół do 7-ej zebranie zam- 
knięto. 
i 2 targu. 
(c) Pomimo wczorajszego deszczu, 
który pogorszył stan dróg wiejskich i 
zniechęcił niejednego wieśniaka do wy- 
jazdu z domu, dowóz produktów na targ 
dzisiejszy nie był wcale mniejszy od do- 
wozu, jaki notowaliśmy w poprzednie 
dni targowe. © = —— = o a i 
Wykaz cen, zebranych na Zielonym 
Rynku, przedstawia się, jak następuje: 
Kartofle płacono po 95—1 rb. 5 k. 


Masło po 1 rb. 65 kop.—2 rb. 10 k. 
za kwarię, śmietanę: po 80 kop. za litr. 
- „daja po 90 kop.—1 rb. za mendel. 

.' Ogrodowizna i owoce były tanie, 
natomiast drogie są: ciągle—drób oraz 
„produkty mączne. SEE 

Grzyby, których 
tość, nie były jednak tanie, jakby się po 
ich niezwykłym. urodzaju należało spo- 
dziewać. -© o: 

Ruch na targu panował ożywiony. 

„. Komfiskata spirytusu. 
(i) Wczoraj policja zatrzymała wóz 


na targu była obfi- 


naładowany towarem, przybyły z Brzezin 


do.naszego miasta. = OS 
Po ścisłej rewizji wykryto w jednej 
skrzynce, która zawierała z wierzchu jajka, 
na spodzie większy transport butek ze spi- 
rytusem. Spirytus skonfiskowano i wła- 
ściciela pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej.  -. ROSĄ | 
Konfiskata białej mąki. 
() Wczoraj, policja. zatrzymała-5 ko- 
biet, które przyniosły do miasta po 120 
funtów białej mąki. w 
Mąkę skonfiskowano i właścicielki ta- 
kowej odstawiono do 3 ucząstku policji. 
| -Konfiskata koni. 
(x) Polieja skonfiskowała u furmana 
P.-D. Lejbusia: Wasęrmana i innych konie, 


: "Przeciw tym: osobom spisano protokuł 
celem .pociągnięcia ich do. odpowiedziałności 
sa nieprzestraeganie przepisu feldmarszałka 


-von Hindenburga za: niedozwolony -handel 


N.L 
, D 
R „ZO 


końmi w okupowanej Polsce: | 
«00,35, o r Wypadek tramwajowy. 
(1) Wczoraj, gdy .30-to' letni Szmul 

M. chciał wskóczyć do tramwaju Zgierskie- 
go podczas biegu, spadł tak: nieszczęśli- 
wie, iż odniósł ciężkie rany, 
Zawezwany telczer udzielił mu pier- 
wszej pomocy, poszem' go odstawiono do 
; cowo. 0o. Napad kandycki. 

- (DW ubiegłą niedzielę, o godz. 9-j 
wieczorem, napadnięty został na ul. Brze- 
zińskiej w powrotnej drodze do dómi przez 
nieznajomyh złoczyńców 40-to letni tkacz 
Mojsze Lesman, zamieszkały przy ulicy 
Marysińskiej. bandyci żądali od niego 


Gdy L. oświadczył, iż pieniędzy nie 

est bez. zajęcia, bandyci 

zaczęli zrywać z niego nbranie. NOZE 

" L. stawił opór, poczem uciekł, 

Bandyci puścili się za nim w pogoń 

i zadali mu nożem ranę w.prawy bok. 

© 1. pad ranny na ziemię. di 

-Nadbiegli ludzie zawezwali iełczera, 

który mu udzielił pierwszej pomocy, po- 

czem odstawiono go w. groźnym stanie 
do domu. . 20, 050-300 a 


-Bandyci zbiegli 


GAZETA ŁODZVA. 


ZAZNA AA Z Z OO ANĄ, 


O 


; Brzdzieże. 

© (x) Mieszkaniec Warszawy (Elekto- 
ralna 31) zawiadomił policję, iż dn. 4=go 
września, gdy znajdował się obok hotelu 
„Bristol“ przy ul. Zawadzkiej jakiś rzezi- 
mieszek skradł mu z kieszeni portfel, za- 
wierający 60 rb. rosyjską: monetą, 30 mrk. 
przepustke za nr. 20768 i inne dokumen- 
y. 2 
(h) Onegdaj w nocy w składzie ap- 
tecznym M. Ostromogielskiego przy ul. 
Andrzeja Mè 51 zauważono światło. 

Zawiadomiono właściciela składu, 
który po przybyciu nie zastał nikogo, 
natomiast zauważył brak wielu materja- 
łów na sumę zgórą 1500 mk. 

Z mieszkania dziennikarza p. Kon- 
stantego Modlińskiego (Pańska 5) skra- 
dziono wczoraj w dzień garderobę. 

Kradzieży dokonano za pomocą 
podrobionego klucza, lub wytrychu. 
Konfizkata środków żywnościowych. 

.— (hb) Onegdaj i wczoraj żandarmerja 
polna po drodze do Pabjanie i do Zgierza 
dokonała liczonych rewizji w tramwajach, oraz 
na furach i skonfiskowała produkty żywno» 
śeiowe wywożona i wiezione do powyższych 
miejscowości, 

Uległy konfiskacie mąka, ćhleb it. p. 

` Konfiskowane artykuły spożyweze odes 
słano do dzielnic zapomogowych.  Spisane 
protóknłu przeciw tym osobom za nieprze- 
strzeganie przepisu prezydenta policji von 
Oppena r d. 1 września r. b, 


Odpust w Konstantynowie. 


Dnia 8 września, jutro, jako w 
uroczystość Narodzenia N, M, Panny, 


przypada wielki doroczny odpust w | 


Konstantynowie, Wotywa z Kaza- 
niem niemieckiemm odbędzie się o 
godzinie 10-ej rano, —suma z kaza- 
niem polskiem o godzinie 11 i pół. 
Nieszpory o godzinie 5-ej wraz z 
odpowiedniem kazaniem. Rano ipo- 
południu procesje z wystawieniem 
Najśw. Sakr. i 

| > Dawniej całe tłumy łodzian spie- 


szyły do Konstantynowa na ten. 
dzień, a i obecnie wybierają się licz- 
ne rzesze wiernych, jedni z poboże. 


ności, drudzy -dla. zwiedzenia ruin 
kościoła i miasta. Dojazd jest bar- 
dzo dogodny, bo kolejką elektrycz= 
ną przed sam kościół, Proboszczem 


w. Konstantynowie jest obecnie ks. 
Wincenty Giebartowski, magister św. 


teologji, który przez całą straszną 

bitwę listopadową i teraz wytrwał 

śród gruzów i ruin na stanowisku, 
Kradzieże w okalicya 

(a) W Mileszkach koloniście Wilhel- 

mowi Klajnowi skradziono drób na sumę 

90 marek,- l | 


“W Bratoszewicach włościaninowi An- 


toniemu Mikołajczykowi skradziono konia 
wartości 320 marek. 

„W gminie Gospodarz w Rżgowie Pio 
trowi Łasiakowi skradziono stado gęsi. 


2 prasy miejscowe], 


Konkurencja o sztuce. 


= Sen reportera, 


<. Pan Henryk Zimmermann, który 
wkrótce wygłosi odczyt w Łodzi na te- 
mat „Optymizm i pesymizm“, w nr. 244 
„N. L. Z.“ napisał feljeton aktualny, treść 
którego poniżej przytaczamy: - 

,  «„Dziwny miałem sen. Dniło mi się, 
że nieboszczyk Anczyc, dowiedziawszy 
się, jakiego - powodzenia doznają jego 
utwory w Łodzi, poprosił świętego Pio- 
tra o przepustkę i pewnego pięknego 
dnia znalazł się w Grand Cafe. 

- Dziwnym zbiegiem okoliczności (w. 
śnie wszystko możliwe) znalazł się tam 
i autor. rosyjski, Mereżkowskij, który się 
aż przeraził na widok wchodzącego goś- 
cia z „tamtego świata“. Nie wiem właś- 
ciwie dlaczego i ja nie przeraziłem się, 
bo takby przecież wypadało, no, ale wi- 
dać, we śnie inne panują zwyczaje, ani- 
żeli w życiu na jawie.  Zbliżyłem się do 
tych panów i usłyszałem następującą 
rozmowę: | A 

| „Co cię tu sprowadza?" — zapytał 
Anćzyca zdumiony Mereżkowskij, . prze- 
żegnawszy się trzy razy. o... 

, „Chcę zobaczyć, jak tu grają „łłoś- 
ciuszkę pod Racławicami*, odrzekł An- 


Czyc, ale co ty tu robisz?" . 


© uda chćę być na przedstawieniu 
mego „Pawła I% = = 00 


będziemy mieli 


awa 


jam mannen 


Zawiadomienie. 
15 września otwieram, przy Szkole Przy- 
gotowawczej Koedukacyjnej, w godz. po 
południowych komplet. dla dzieci mniej 
zamożnych rodzicow. OGpfata 35 kop 
tygodniowe. Zapisy od iU-ej do lej. 


Marja Wes lek ul Piotrkowska 54. 


da 


Obydwaj poeci usiedłi przy stoliku, 
kazali sobie podać „czarnej“ i opowia- 
dali sobie swoje przygody ziemskiei po- 
zaświatowe. 

Ciekawość mnie zdjęła, przedsta- 
wiłem się jako współpracownik „Nowe- 
go Łódzkiego Herolda“, przysiadłem się 
do nich i zaczęła się rozmowa o sztuce 
dramatycznej. 

„Jakie powodzenie ma 
w Łodzi?“ zagadnął Anczyc. 

. Z początku była sztuka u nas za- 
bawą, odrzekłem, później stała się piłką, 
a kto tylko miał czas, grał w tę piłkę. 
Najpierw była to gra w sztukę, teraz 


sztuka fu 


‘Jest konkurencja w sztuce. Jak tylko w 


jednym teatrze zagrają jaką sztukę, za- 
raz ją wystawiają w drugim. Mamy więc 
teraz dwóch „Kościuszków* i wkrótce 
dwóch „Pawłów I“, a 
jeżeli tak dalej pójdzie, możemy się 
spodziewać dwóch „Nocy listopadowych“ 
i dwóch „Wesel“: Wyspiańskiego. Pu- 
bliczność będzie w ambarasie, na które 
wesele przyjąć zaproszenie. 

„Za moich 6zasów nie było nigdy 
takiego polowania na sztuki" przerwał 
zdziwiony Anczyc. 

„I ja także nie słyszałem o podob- 
nej konkurencji* dorzucił Mereżkowskij. 
„Czy obydwa teatry posiadają szczegól- 
nie kosztowne dekoracje i kostjumy, dła 
których wystawiają takie sztuki?" 

„Nie“ odpowiedziałem. 

„Ilo może zapowiedziano występ 
gościnny sławnego artysty?" 

„Nie“ 

„No, to chyba reżyserja wprowa- 
dza jakie nowe, artystyczne metody wy- 
stawiania?” 

„i to nie”, 

„A więc dłaczegóż...?* spytał Me- 
reżkowskij, ale ledwo wyrzekł słowo 
„dłaczego*, powstało poruszenie w 
„Grand Café“. Zadyszani wpadli -dyrek- 
torowie teatrów pp. X. V. i Z. 

„Zapraszam pana na „Kościuszkę“ 
zwrócił się szybko p. Y do Anczyca, aby 
uprzedzić tamtych. 

„Pan będzie łaskaw przyjść do me- 
ge teatru" rzekł wzburzony p. X. 

-< „Nie, proszę pana do mego” 
rączkował się Y, 

„Anczyc i Mereżkowskij 

autorami* zawołał X. . 
"„Nie, to moi“ krzyczał Z. 
wprzód chciałem wystawić!“ 

„Pański teatr zwiedza tylko publi- 
nose „popularna”, wołał ochrypnię- 
y a 

„A pański same pensjonarki*, od- 
ciął się X. 

Obaj poeci skamienieli, patrząć na 
tę walkę dyrektorów, którzy ich gwał- 
tem chcieli prowadzić każdy do swego 
teatru. Spór dyrektorów, coraz głośniej- 
szy, poruszył gości; piesek, którego je- 
dna z pań trzymała na kolanach, zaczął 
przeraźliwie szczekać, pani przestraszo* 
na zemdlała... 

Korzystając z zamieszania, autorzy 
śpiesznie ulotnili się. 

Ilja na ten hałas przebudziłem się 
i przekonałem się, że to był tylko sen.” 


7. ostatniej cholli 


. Urzędowy komunikat 


go~- 
są moimi 


„ja ich 


austrjacki. 
WIEDEŃ, 6-go września: 
Z widowni rosyjskiej. 


_. Rosjanie powtórzyli wczoraj 
gwałłowne przeciwnatarcia na grani- 
cy besarabkiej i na wschodzie od 
Seretu. Odrzucono nieprzyjaciela 
wszędzie, zadając mu duże straty. 
Na froncie nad Seretem, na linjach 
naszych na wschodzie od Brodów i 


na zachodzie od Dubna, zmniejszył 


się gwałtowna działalność w  poró- 


„wnaniu z wielkimi walkami w przed: 


dzień. 
W okolicy Tarnopola, wydarte 


. Rosjanom oszańcowaną miejscowość. 


Wojska nasze, która dotarły na 
wschód od Łucka, przebyły w natar= 


4, 


mia na północy od Ołyki w najtrud- 
niejszych warunkach bagnistą zalaną 
niziną Putyłówki. 

C. ik. 
nad górną Jasiolką, wyrzuciły prze- 
ciwaika z ostatnich szańców na po- 
iudniu skrzydła, docierając w wielu 
miejscach na brzeg północny. 


-2 widowni włoskiej. 
Będąc na ogół nieczynnemi na 


ironcie na Pobrzeżu i w Karyntji 
rozwinęli Włosi na obszarze pzzełę- 
czy Kreuzberg (na południowym 


wschodzie od Innichen), po dłuższej 
przerwie gwałtowną działalność ar- 
tylerji i probowali zbliżyć się w wie- 
lu miejscach do stanowisk naszych. 
Do walk piechoty nie doszło do- 
tyczas, 
Zastępca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, mmarszatek polny porucznik 
Komunikat rosyjski, 
PETERSBURG, 5 września. (Ze szta- 
bu zwierzchniego wodza naczelnego): 


W okolicy Rygi żadnych znaczniej- 
szych zmian. 


1059--6 (| 
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Instytut de Beauté 
| de M-lle Miląkowska 


pówróciła z zagranicy (Zawadzka M 6). 


(uczeniea prof, Archambeau w Paryżu). 
Specjalne francusko-kosmetyczne masaże 
za pomocą lekarskich środków. Hygje- 
niczne jlielęgnowanie i odmładzanie cery 


TWARZY: 


Usunięcie zmarszczek, wągrów, piegów, 
krostowatej i ospowatej cery i brcdawek. 
. Wzmocnienie porostu włosów. Usunięcie 
na zawsze niepotrzebnych włosow na 
twarzy. Wyłączne użycie preparatów ełek- 
trycznych podług najnowszych wynałaz- 
ków. Opieka lekarska. Przyjęcia od 3—6 w. 


 Hiaberield 


a Ś-go _„And:zeja Ne 2, pierwsze piętro | 
- rozpoczął na nowo przyjęcia, | 


Laboraioryem chemiczne 
dla analiz lekarskich 
r (mocz, krew. piwociny, etc.) . 
Inżyniera-chemika E. Leyberga 
j B. asystenta profos, FReseninsa 
SMieskadelma i 
ulica KRÓTKA Nr. 5. 


Wazne ! la dentystów! | 


ssimatyłui ieshkno = dzntystycznyć 

ZĘBY SZTUCZNE 
z podniebieniem lub bez takowego na 
ziecie, porcełanie, kauczuku oraz 
wszelkie roboty techno-dentyStyczne {koa 
ronki, mostki, zęby na sztyfsłkaeh 
it. p.) wykonywa się pod kierunkiem 
osobistym dypiomowazneyga fachowca 
poprawnie i fasie 
ulica Krótka Ns 9. 


a okazja do nauczenia się tego fa 


I D 


powrócił przyjmuje z chorobami 
wenerycznemi | skórnemi 
(irykcje i masaże) 
Aleksandrowska No 37. 
Baszyński, 


sily zbrojne, walczące - 


03:27: 


Y Lekcje gry fortepianowej przyjmuje w dalszym ciągu (| 
©. . H e 


Konstantynowska N 5 m. 6. 
w godz. między 3—5. 


ny Pa | z 
STES o: BAJCE DN Ę 
ZPA a RAAN "(O 


| pracował w ciągu kilku lat w Klinice 


Przy wsi Linden wojska nasze, któ- 
re w nocy na 3 b. m. odzyskały były z 
powrotem lewy brzeg Dźwiny, odparły 
Niemców od rzeki i wciągnęły ich w za- 
ciętą walkę. . 
i Pod Friedrichstadt wojska nasze 


GAZETA ŁODZKA. 


= 


my nieprzyjaciela, który dnia ő 


pod parciem nieprzyjaciela, który otrzy- 


mał posiłki i w ogniu jego artylerji cof- 
nęły się dnia 3 b. m. rano na prawy 
brzeg rzeki. Nieprzyjaciel usiłuje także 
dalej na południo-wschód od Friedrich- 
stadt w kierunku koleji posunąć się na 
Jakobstadt od strony południowej.. 

Między Świętą a Wilją wałki toczą 
się dalej. Na froncie między Wilją a 
Niemnem położenie pozostaje niezmie- 
nione. R 2 

W okolicy Mereczu dnia 3 b. m. 
odparliśmy silny atak niemiecki. 

Pod Grodnem wojska nasze wtar- 
gnęły dnia 3 b. m. rano wśród gwałtow- 
nej walki do miasta, wzięły 8 karabi- 
nów maszynowych i zabrały około 150 
jeńców. Sukces ten umożliwił nam cof- 
nąć bez przeszkód sąsiednie wojska, 
znajdujące się w bardzo niebezpiecznem 
położeniu, na nasz front główny. 

Na froncie Grodna, dalej na połud- 
nie aż do źródeł Jasiołdy, walczyły dnia 
2i 3 b. m. tylko nasze straże tylne z 
nieprzyjacielem i wstrzymały atak. 

Na prawym brzegu Styru, na fron- 
cie Darajów—Ołyka—Meimów wojska 


ODT 


8 


js, 
20 


RZEZ OLA MOJAJ Js 
IEEE 


2 ki Szkoła koedukacyjna | 
B Szkoła freblowska, 
j Wyższe kursy pedag. frebłowskie 


Marji Zarzyckiej 


pr.eniesione zostały na ul. Miko- 
łajewska AB 81. 


Loxa! obszerny, słoneczny z ogrodem. 
Zapisy uczniów i uczenic przyjmuje 
kancejarja szkoły codziennie od 10—12 

iod2—4 p. p. Ea 


Dr. L. PRYBULSKI 
Uiica Południowa Fi % 
róg Piotrkowskiej. Telefon R 18-59 
Syphilis, choroby skórne,” włosów, 
(kosmetyka lekarska), weneryczne. 
moczepiciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu sałyarsanem Er- 
lieh-Hata „608* —914 (wśródżylnia). 
Leczenie elektryeanością, elektralix 
(usuwanie szpscących włosów) elio- 


-od 4—9. Panie od 5—8 p.p. 
Dia pań oddzielna poczekalnia. 


F Starszy folczer j 
D. Gliicksman 


Drów. Goldmana i Kruszego i w szpitalu 
Po_nańskich, wyksnywa opatrunki chirur- 
gi zne; masaż zastrzyki podskórne -i t. d, 

, Szczepienie ospy tanio 
mieszka obecnie Gegielniama [2 fr. [i p. 


Chaim Krómer 


zgubi! paszport niemiecki z portfelem. 
|Łaszawy znałazca zechce za wyna- 
grodzeniem odnieść na Cegielnianą 
ESO NB 4 m. 8. Oo 


Seznawszechnianie dozw 


| kedakier i wydawca Jan Grodek (m. p Przejazd 83 


nasze podjęły kontr-ofenzywę, która dn. 
3 b. m. ze skutkiem się rozwinęła. 

W okolicy Radziwiłłowa odrzuciłiś- 
b. m. 
rano usiłował rozpocząć ofenzywę. 

W Galicji na froncie Seretu tylko 
starcia o podrzędnem znaczeniu. W to- 
ku 215 b. m. ujeliśmy na froncie od 
Derajowa aż do Dniestru więcej niż 60 
oficerów i około 3500 ludzi i zdobyliśmy 
także kilka karabinów maszynowych. 

Z nadeszłych sprawozdań wynika, 
że sukces nasz w wałkach z 50 sierpnia 
nad Sirypą i w okolicy linji kolejowej 
Koszów—Tarnopoł zawdzięczamy szcze- 
gólnie naszym sławnym już samojazdom 
opancerzonym, zaopatrzonym w karabi- 
ny maszynowe, które przez pełną ofiar- 


ności dzielność wielkie wywołały zamie- 


szanie wśród wojsk niemieckich i wy- 
rządziły im ciężkie straty. 


Tente | muzyka, 


Teatr Polski. 
Cegielniana €3. 
—jatro w środę, o 5*fą po poł, ukąż8 
się w teatrze Polskim po raz trzeci głośny 
i kasowy „Kościuszko pod Racławicami“. 
Główne role wykonają: Pp. Saiatyńska 
(Anna), Jagniątkowska (Prezydentowa), Szef- 


Mis 


si 


lub poszczególne przedmioty. 
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założone w roku 1907, przeż 


Katolicki Związek Kobiet Polskich 


rozpoczynają rok szkolny dnia i września r. b. 
W roku bieżącym prowadzony będzie kurs 

ma maturę męską 

H Seminarjum dia nauczycielek ludewych» 

(Kurs 2 letni) początek roku szkolnego 15 września r. b.- Kancela 

i Il-ej do 2-9j. Bracka X 18. 


Z OR CET a a a a zczz 


Nr. 284, 


fer (Kościuszko), Szejer (Prezydent) Machgje 
Ski, znakomity „Bartosz Głowacki”, który 
rolitej jednakże nie kreował w Krakowie, 
Pilarski (Lirnik), Olędzki fKrzycki) i inni, 

Wspaniałe dekoracje i kostjumy orag 
gra artystów — robią bardzo dodatnie wrgu= 
żenie. 

Zasngeżęwano również pierwszorzędny 
zespół orkiestrowy. i 

Teatr Wietki (Konstanty nowska 16). 

„Kar Paweł l-szy”. 


W środę dnia 8 b. m. © godz. G-ej 
po południu ukaże się na scenie Teatry 
Wielkiego głośny dramat Mereżkowskiego: 
„Car Paweł I*. 

Będzie to benefisowem przedstawie. 
niem utalentowanego artysty zespołu Ar 
tystów Zjednoczonych p. Stefana Szosłap. 
da, który, ukaże się nam w roli Cara Pa- 
wła I-go. 

Sztuka wzbudziła ogromne zaintere- 
sowanie, tem bardziej, że dramat ten wy- 
stawiony jest po raz pierwszy w Króles» 
twie Polskiem. 

W dramacie tym jest wiele nadzwy. 
czaj ciekawych momentów, jak: spisek na 
żyeie Pawła I, zamach; wstąpienie na tron 
Aleksandra i więle innych. 

Niewątpliwie Teatr Wielki w środę pe 
brzegi się zapełni publicznością, gdyż już 
tylko mała ilość biletów pozostała do na. 
bycia wcześniej w cukierni Roszkowskiego, 


Kancelarja przyjmuje zapisy na całość, Ś 
przygotowujący N 


AFE 
@ 


rja Czynna codziennie od 


Wsie i Gminy mogą przyjmować « bstalunki od jednostek, 


Prosięła rasowe 


|do 40 funtow wagi od 10 do 12-tu tygodni stare, sprowadzam z xegranicy, i są do nabycia 
za poprzedniem obstalunkiem w Łodzi ulica Targowa X 73 miesz. 4 


zestawiając listą. w której zepi- 


sują Imię i Nazwiska dokładny Adres otbiorcy i ilość zadatku i takową przez jednego upo- 


Żądajcie tylko ogólnie uznane 


fetzki paszportowe Sadokierskiega 


majiepsze i najłańsze. 

E. SADOKIERSKI, Intro igatornia i głó- 

wny skład paszportowych teczek, Łódź, 

ZIELONA 27. Kupcom hurtowym odpowie- 
dni procent. Poszykuje się agentów. 


z wozem i choimontami do sprzeda- 
nia. Wiadomość Widzewska Ne SDa 
w podwórzw. 


| 


W przeciąg 3 miesięcy 


może się każdy nauczyć 


Hebrajskiego 1 Polskiego 


Biblja hebrajska przez nauczycie- 
la specjalistę za cenę przystępna 


Cegielniana 36 u p. Neuiejda 


w. sklepie. 
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polskich, niemieckich, rosyjskich 
i françuskich. 
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olone przez niemiecką władzę cenzuralną. 


ważnionego mnie przedstawia, 


OGŁOSZENIA 
A. Wiikin mdblidrowatinych 
łóżęk żelaznych, wózków dziecięcych, wanien, 


lodawni. -Piotrkowska 116 I piętro front. Maga- 
zyn mebli Władysława Romiszowskiego. 135 


yplomowana nauczycielka (dyplom berliński) u- 
i Sra lekcji niemieekiego. Mikołtajewska 37 
m. śl -~ 638 


owód X% 19934 Oddziału 2-go Łódzkiego, War- . 
szawskiego Akcyjnego Towarzystwa Pożycze 


kowego Passaż Majera M 11 zaginął, Zastrzeżenie 
zrobione. 


ES E E I EES TOTO ESERSE DE SS EE E 
francuzke młodą z trzy letniem świadectwem do- 
brą krawieczyzną poleca Biuro Ludwińskiej Pio- 
trkowska 19. i a (|: 
jjobieta w starszym wieku dobrze gotuje, 
poszukuje miejsca na przychodnie. Tamże no- 
WB maszyna do sprzedania. Wiadomość u stróża 
Dzielna 50 a. 
KP otomana, lastro, umy walnie, Zegar, Tóżka, 
bieliźniarkę. Oferty podać Nawrot 41, Grodzki, 
DZY smaczne obiite po $J kop. tamże po% 
kój do wynajęcia duży, ładny może być 
kob aa AB AAAA AL AMRA 
dioigki wytępis ną zawsze amerykanska masó 
„Ćorricide de IKeene* Pudełko 60 kop. . Do 
nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


| Główna sprzedaż w Łodzi w składach aptecz- 


wych: M. Hillera St. Majewskiego. Przedstawiciel. 
H. Neuman, Widzewska 36. 465 


jotrzebna  koszularka i drobiażdżarka Średnia 26 
Sobociński 
R A E 
Rotrnowana mauczycieśka udziela iekef 
muzyki na fortepianie. Prządzelniana M 3Ł 
mieszkania 38. 


s potrzebny obeznany z motorem elektrycze 


nym ŻZgłesić się do gospodarza rano 8 — 3 


Benedykta 41. 

Sziepikarze, urzędnicy, kastorzysój, 
wożni. Korzystejcie x okazji Kupuję 

papier weksłowy, marki pocztowe, stempłowa 

i oszczędnościowe, płacą najlepsze ceny. Wi 

dzewska 40 m. 10. iront 2-gie piętro. 

Qtudent polit zagran. udziela iskcji, lub tež 
aszuknja jakiegokolwiek zajęcia, Oferty pod 

Student 72 


EE ORT ETC ZOT ESES SOSSE 

fómaczenla literackie, handiowe, techniczne 

i t, p. z różnych języków na miamiecki ł 
odwrotnie wykonywam poprawnie i tanio. U- 
dziejsm też lekcji. Krótka 9, m H l 
potr Lauks zgubił kartę od paszportu wydaną £ 
yy iadysiawa Sibiiska ę ad paszportu 


T. Sztel 


Na móSzynie rotacyjaej w tloszai Jama Gredka Przejazd 8, 
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Pra bulgarska o hl. SERESTA EEES 


W . organie am DW „Now 
Wiel “adwokat sofijski dr. M. Georgjew, 
piszący pod pseudonimem Wjedina, po- 
AA, dwa teljetony pod tytułem „Pol- 
sprawom ` polskim (dedykując je 
moi K. Nitschowi z Krakowa). Po szki-. 
cowem nakreśleniu dziejów Polski autor 
przeciwstawia następnie  gnębicielskie 
rządy rosyjskie swobodom, jakich Pola- 
cy zażywali w zaborze austrjackim. 

Dr rzedstawiwszy. dalej tragiczną do- 
lę Polski w obecnej wojnie, jako wi- 
downi huraganowych zapasów, autor 
przechodzi do zobrazowania odporności 
polskiej, zaznaczając, że te wszystkie 
ciosy jednak i nieszczęścia niezdolne są 
osłabić ducha w narodzie. 

Podobnie -samorzutnym objawem 

zainteresowania się sprawą polską jest 
artykuł w „Kambanie*: „Polska zmar- 
'twychwstaje*. 
Niemcy—powiada — zapewniają, że 
Polsce zostawią pełną swobotę narodo- 
wego rozwoju, dopiero w chwili, „kiedy 
wyparli z całego - kraju ' Moskali i całą 
Polskę wyzwolili z pod. jarzma rosyj- 
skiego. - 

Rosjanie : natomiast w chwili dla 
siebie najkrytyczniejszej obiecywali Po- 
lakom najwięcej ito obiecywali wolność 
tym ziemiom polskim, które dopiero 
zdobyć mieli, nie mogąc równocześnie 
utrzymać w. posiadaniu i niszcząc w 
barbarzyński sposób swoje własne, da- 
wne posiadłości na terenie polskim. 

. Porównanie wychodzi tylko na ko- 
rzyść Niemiec i przez to właśnie mowa 
kanclerza zrobiła w Sofji bardzo silne 
wrażenie... 

Z pod pióra redakcji wyszedł też 
artykuł informacyjny w dzienniku "Utre- 
na Poszta* p. t „Rosia i Polska”, - 

„Jest fo historyczny rzut oka na 
stosunki wzajemne Polski i Rosji, oraz 
udowodnienie niemożliwości stworzenia 
W „dzisiejszych - warunkach - jakiegokoł-- 
wiek: wzajemnego póżycia.: 

Autor. również powołuje się- nā 
dawne próby godzenia się Polski z Ro- 
sją — zawsze bezskutecznie. Po każdej 
nowej fali nadziei i wiary w szczerość 
Rosji następowała fala rozczarowań i 
zawodów, za m razem boleśniej- 
szych. 

Od roku 1815 aż do 1905 toczyły 
się naprzemian próby i rokowania po- 
kojowe, to znowu . wybuchały krwawe 
walki powstańcze, a po nich reakcja 
zemsty rosyjskiej i i bestjalskiego pastwie- 
nia się nad niewinnym narodem. 

Autor przechodzi po kolei wszyst- 
kie powstania i rewolucje - polskie, do- 
wodząc, że Rosja nigdy nie okazała do- 
brej woli ku spełnieniu narodowych po- 
stulatów Polski; Obietnicami swemi my- 
dliła oczy Europie, a naród polski dre- 
czyła, gotując mu coraz nowsze męki 
zawodów i prześladowania. 

Najwymowniejszym i najszczerszym 
dokumentem tej polityki Rosji jest — 
zdaniem .autora—oświadczenie cara Mi- 
kołaja w roku 1835 w Warszawie, które 
też dziennik dosłownie cytuje. Dopiero 
trzeba było kompletnej klęski Rosji io- 
derwania trzech czwartych ziemi pol 
skiej od niej, aby poczęła udawać rzy- 
najmniej, że myśli o realnem zadość- 
uczynieniu żądaniom Polaków. Niestety 
—a raczej na szczęście! — dziś Polacy, 
nauczeni całowiekowem doświadczeniem, 
nie wierzą już ani manifestom wielkiego 
księcia, ani uchwałom komisji polsko- 
rosyjskiej, ani czczym obietnicom rządu 
rosyjskiego. Rosjanie i dziś dowodzą 
szczerości swych słów-—pustoszeniem i 
puszczaniem z dymem siedzib polskich, 
z których uciekają w popłochu. 

_Wiele też trafnych uwag i korzyst- 
nych dła sprawy polskiej spostrzeżeń 
notuje w swych korespondencjach z 
Polski p. t. „Przez Galicję* „Kambana* 
i „Bałkanska Poszta“ Daskałow, który w 
szeregu swych feljetonów, pisanych w 
Krakowie, Tarnowie, Jaśle i innych mia- 
stach Galicji, opisuje ziemie. i miasta 
polskie. z wielką dla nas sympatją, sta- 
rając się wszędzie r naocznie zbadać stan 
rzeczy. .. 


_ Białowieska. aska. puszcza 


"2 opisu Białowieskiej puszczy K.W, 
Wójciekiego przytaczamy nasiępujące dane: 
Puszcza. Białowieska . przypomina 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej“ 
WTOREK 7 WRZEŚNIA 1915 ROKU. 


ogromem swoim starodawne puszcze pol- 
skie i dawnego Mazowsza. Puszcza ta w 
gubernji grodzieńskiej ciągnie sięna siedm 
mił wzdłuż, a sześć w poprzek. Leży od 
Grodna o 13 mil, od Prużan o 8, od 
Brześcia 0 8, od- Bielska o 4 1 pół mili. 
Mniejsze miasteczka w obwodzie jej są: 
Szereszew, Kamieniec Litewski, Orla, Na: 
raw i Kleszczele, 


Pod względem hydrograficanytm. Puszcza 
Białowieska zawiera wiele wody, którą dos 
stareza Wiśle za pośrednietwem Narwi i 
Bugu; albowiem . leży pomiędzy rzekami 
Białą, leśną i Narwią, z których dwie 
pierwsze płyną od północy ku południowi, 
ostatnia zaś od południa ku północy. 

` Narewka, odnoga Narwi, wypływa ze 
środka puszczy z błota Nikor, dzieli się na 
dwie prawie równe Części, "płynie przy 
wsi Białowieży i po wyjściu z puszczy na 
północnej stronie o sześć wiorst za nią, 
wpada do Narwi za miasteczkiem tegoż 
nazwiska, 
Narew bierze początek z bagien, w 
lasach prywatnych z puszczą graniczączych, 
łączy się z Bugiem około Serocka i pod 
imieniem tylko “Narwi wpada. do Wisły pod 
twierdzą Modhnem. 

Rzeka Leśna, powiększona wodami 
rzeki Białej, wpada do Bugu pod mia- 
steezkiem Pratulinem na granicy Króle- 
stwa, 

-W straży leśniańskiej bierze początek 
mała rzeczułka Leśna, "łącząca się: na 
brzegu puszczy: z Białą: ta ostatnia wy- 
chodzi z majątku Opola, płynie przy Kró- 
lowym. Moście, wpada do Leśny, a potem 
z nią razem do Bugu, 6 1 i pół mili od 
Brześcia Litewskiego.  - 
| Wszystkie rzeki Í. strumienie mają 
spad bardzo nieznaczny, miejscami tworzą 
błotniste rozlewy i wyspy trzciną porosłe, 
albo rozdzielają się na tyle. odnóg, iż 
częstokroć między. niemi trudno jest roz- 
różnić główne koryto. Grunt w puszczy 
rozmaijży: zarastający. WIZOBBM i. Samą 
sosną, jest piaszczysty, około. 1/, całej po- 
wierzchni; łam, gdzia się sosna z ińnemi 
miesza” drzewami, w głębszych tylko: war- 
 stwach piaszczysty i kamieniaty, w ogól- | 
ności zaś równy. W stronie tylko północ- 
nej, w straży narewskiej, w „uroczysku 
.Moreńska Hrada, gdzie od Narwi. siągną 
się w rozmaitym kierunku długie i-zna- 
czne pagórkowate 'wydatności, poprzedzie- 
lane moczerami i bagniskami, grunt ba- 
guisty i błotnisty zajmuje */13 część puszczy 
a największą jej część. stanowi : lekki, uro- 
dzajny czarnoziem i próchnica. 

Dowodem tego jest wielka rozmaitość 
w mieszaninie drzów liściowych, „najpię- 
kniejsza weget:cja i mnóstwo łąk, bujną 
"trawą pokrytych, z których corocznie zbis- 
rają do 10.000 wozów siana, gdy drugie | 
tyle, żarósłych krzakami, stoi koBą niety- 
kanych. Dlatego w puszczy Białowieskiej 
mogą się utrzymać zwierzęta, tak wiele 
potrzebujące paszy, jak żubry. 


NRIERZYCTKYWEESZYRCZ 


L prasy polskiej. 
Stanowisko fuchowieństya W Królestwie, 


Wiadomości archidjecezjalne warszaw- 
skie za miesiąc sierpień zawierają artykuł 
redakcyjny następującej treści: 

yA pamiętnym dniem 5 b. m. linja 
potężnych zmagań się Niemiec z Rosją 
przesunęła się poza Warszawę. Stolica 
Polski, sama doświadczona ogniem wojny, 
zyskała jaką taką możność komunikowania 
się z miejscowościami, dotkniętemi pierwej 
a ona, huraganem dziejowej zawieru- 
c 
* _Rozbita archidjecezja | nasza otrzymu- 
je także swój łącznik: na gruzach wielu 
świątyń i chat ludu wiernego: spzja się na 
nowo ociekła krwią bratnią i obcą. Du- 
chowieństwo, mimo ofiar nawet z życia 
niektórych swych jednostek, wytrwało ze 
swemi owieczkami na stanowisku i trwać 
będzie do końca, mimo wszelkie przeciw- 
ności losu, dzielić będzie niedolę. ludu i 
współpracować z narodem, który żyć chce, 
chociaż walą się nań zewsząd nieszczęścia. 
Skołatany wprawdzie nasz organizm spo- 
łeczny, ale serce w nim bije żywo, myśl 
wytężona pracuje. Zywa wiara i nadzieja 
-že Bóg miłosierny doda nam sił ihartu do 
wytrwania, krzyżową drogą cierpień prowa 
„dząc ludzkość w jaśniejszą przyszłość. W 
zmienionych wszechświatowych warunkach 
i nam lepiej być winno. Tymczasem mi- 
łość wzajemna niech koż i leczy rany, za- 
dane nam przez wojnę, do której powsta- 
„nia nie przyłożyliśmy ręki, Jako jedno- 
„stki oddzielne słabi, silni jednak będziemy 


jesli „mnóstwa wierzących będzie serge je- 


ko. zawiązku przyszłego fakultetu - teologi- 


dno i dusza jedna“. (Dz. Ap. 4, 32). 

Na czem ta jedność ma się opierać ? 

Poważna opinia Warszawy i kraju na= 
szego, osnuta tak na znajomości „dziejów 
naszych, jak na doświadczeniu toczących 
się wypadków, wypowiedziała się za zacho- 
waniem skupienia ducha i trzeźwości sądu 
wobec zdarzeń a zwłaszcza złudnych obie- 
tnicdla unikania fałszywych kroków. Nasz Naj 
dostoniejszy Arcypasterz zalecił duchowień- 
Stwn ściśłą neutralność w rzeczach polity- 
ki jako wytyczną wskazał nam pracę we- 
wiiątrz kraju dla biednych zwłaszcza i naj- 


bardziej pokrzywdzonych. Miłosierny Bóg |. 


pokieruje losem naszym na zewnątrz. Ro- 
zumńe oszczędzanie i zachowanie sił bęs 
dzie naszem hasłem i dewizą. Pracujmy 
z wytężeniem całej energji, nie pozwałajmy 
ginąć niczemu, co stanowi nasz kapitał na- 
rodowy, nie dajmy umrzeć najbiedniejszej 
sierocie z głodu, aby przetrwać niebywałe 
klęski, a do przeznaczonej nam przez Bo- 
ga ikke Roj stanąć z jaknajwiększym za- 
sobem sił, 

Trwajmy przedewszystkiem mężnie 
przy pługu naszej kapłańskiej religijno-mo- 
ralnej pracy, podnośmy ludzi na duchu, 
bróńmy od zamętu pojęć, gdyby skąd za- 
grażał, Poza tem idźmy ręka w rękę z tą 
olbrzymią większością narodu, która nie w 
złudnych mrzonkach i krzykliwych fraze- 
sach, ałe w pracy znojnej, trzeźwej, oby- 
watelskiej widzi zadatek lepszej przyszłości 
a za hasło swoje stawia dobro ogółu, naj- 
większą sumę korzyści, którą naród może 
osięgnąć. Bierzmy udział w pracy społe- 
cznej i oświatowej, przyłóżmy ręki do or- 
ganizujączj się pracy nad odbudową wsi 
polskiej, 
Go do praw, duchowieństwa w pier- 
wszym rzędzie dotyczących, wobec zam- 
knięcia dostępu do wszelkich uczelni wyż- 
szych, wobec organizującego się na nowo 
-szkolnictwa polskiego na całej linji od 
szkółek aż do wyższych zakładów, być mo- 
że, że należałoby pomyśleć o utworzeniu 
jakichś wyżsżych kursów teologicznych, ja- 


„cznego, względnie akademji duchownej. : 
Podnosimy ten projekt z nieśmiałością, 
„zdając sobie sprawę z trudności, z proje- 
ktem tym związanych. Sprawa ta jednak 
ważna i godna pamyspi.” 


yi zem polskich. 


z Warszawy. 

Zakładnicy z Królestwa Polskiego: 

Do Warszawy przybył kupiec z Poł- 
‘tawy, który widział się tam z zakładnika- 
mi, wziętymi przez Rosjan z gub. radom- 
skiej i kieleckiej. Są to przeważnie żydzi. 
Mieszkają wspólnie w lokału pod nadzo- 
rem policji. Pozwolono im spacerować w 
ogrodzie, mieszczącym się przy tym domu. 
Jedynie dwaj zakładnicy z Końskich, w 
gub. radomskiej, pp. Hochberg i Koren- 
blum mają prawo wychodzenia na miasto 
dwa razy dziennie na godzinę. 
Wspomniana osoba widziała się tam 
także z zakładnikami: Nowikiem, 
bergerem i Firszterem. 


Maets- 


Dziennika 


Postanowiono wydawać dziennik roze 
porządzeń Kom. Obyw, i Zarządu miej- 
skiego, Nowe to wydawnietwo.podawać 
będzie wyłącznie tekst wszelkich decyzji 
bez żadnych komentarzy i objaśnień, 


Zanik „chaderówtś, 


W artykule wstępnym, poświęconym 
sprawie. chederów, hebrajska 
przepowiada im rychły zanik. 
„Nie pomogą żadne starania, chedery 
znikną zupełnie, Jeżeli losy kraju wogóle 
i jego przyszłość Bą jeszcze nikomu niee 
wiadome, to los chederów i wychowanie 
Żydów wogóle są już dla każdego jasna i 
rozstrzygnięte, Jakikolwiek będzie los 
kraju w ogólności, chedery znikną zupełe 
nie. W państwie, którego wszystkie spra= 
Wy s3 należycie uporządkowane, jak mogą 
istnieć instytucje takie, jak chedery, któr - 
rych istotą jest nieporządek?...* 
„łyszeliśmy, że chedery w Warszą” 
wie już zaczęły rozumieć grożący im za- 
nik i szukają teraz sposebów i środków 
podtrzymania i zapobiegania upadkowi. 
Cbedery te wiedzą zapewne, że sposoby, 
dawniej używane z powodzeniem, już prze- 
stały istnieć i nie wolno nawet próbować 
posługiwać się ńimi obecnie*, 

Powrót młodzieży szkolnej. 
(a) Komitet obywatelaki miasta War. 
sZawy ośrżymał od inspekcji etapowej IX. 
armji niemiackiej zawiadomienie, że młodzież 


„Hacefira“ 


N 234, 


szkolna będzie miała awobadny przyjazd de 
Warszawy, 


Z Puliuska. 


- Prezydentem miasta mianowano by- 
łego redaktora i wydawcę „Gazety Pul- 
tuskiej“, p. Karola Bełczykowskiego. Po- 
rządku pilnuje straż obywatelska, pod 

omendą naczelnika straży ogniowej 
ochotniczej, właściciela apteki, p. Śnie- 
gockiego. 

Opuszczając Pułtusk, kozacy dopu- 
ścili się rabunków, rozbijając magazyny 
i sklepy. Sekretarzowi p. Mazurowskie- 
mu, który przed pogromem ukrył się 
w piwnicy gmachu więziennego, zrabo- 
wali kozacy 4,000 rb. 

Rosjanie zostawili na łasce losu pięciu 
rannych swoich żołnierzy, którymi zao- 
Panel się magistrat. Obecnie liczba 
rannych Rosjan, pozbieranych z okolic 
Pułtuska, wzrosła do 1,500, utrzymuje 
ich również miasto. 

Ceny produktów spożywczych WZrO- 
sły do niebywałych rozmiarów. Funt 
chleba kosztuje 15 kop., cukru 30 kop., 
jajko 10 kop., funt masła 65 kop. Wzglę- 
gnie tanie jest mięso, którego dostać 
można po 20 kop. za funt. Tłómaczy 
się to brakiem paszy, skutkiem czego 
włościanie chętnie wyprzedają inwen- 
tarz. 

Z Lublina, 

W. Lublinie zaczęło Eora nowa 
pismo w języku polskim p. t, „Czwartak*, 

z Eiaa 
(a) Naczelna komenda armji austrjąd 
ckiej zteorgarnizowała wojskową admini- 
stację na okupowanych terytorjach, w ten 
sposób, że zceniralizowała wojskowy za- 
rząd gubernjałny w jednym urzędzie guber- 
njalnym w Kielcach. 
Wskutek tego, piotrkowski urząd gu- 
bernjalny wcielony został do obszernego 
aparatu urzędowego w Kielcach, We 
czwartek zatem wszyscy oficerowie i urze- 
dnicy piotrkowskiego zarządu gubernjalne«. 
go wyjechali z Piotrkowa do Kielc. 
wigilję wyjazdu przedstawiciele 
komendy obwodowej z pułk. von Turma» 
nem na czele, żegnali obiadem odjeżdżają 
cego gubernatora, von Lustiga i szefa 
sztabu podpułk. Hausnera. Prócz nich z 
oficerów wyjechali dyr. kancelarji „kapitan 
Welthelrn, szef budownictwa kap.  Jencie, 
intendent Materna i major von Peinlich, 
następnie z personelu urzędniczego komi- 
-sarz cywilny radca Karhezy, radca sądu 
Jaroszewicz, radca skarbowy  Biesiadecki 
lekarz dr. Karpiński, radca Krzyżanowski 
komisarze Wójcik i Garapich. 
Biuro wywiadowcze dla spraw handlo- 
wych przy gubernji, prowadzone przez d-ra 
Smoluchowskiego, pozostawiło w Piotrko- 
wie filję swą, którą wcielono do komendy 
obwodowej. 
W sobotę po poł. w Piotrkowie ode 
był się ze szpitala w gmachu b. gimnazjum 
żeńskiego pogrzeb oficeia armji austrja- 
ckiej, Władysława Kopacza, profescra gi- 
mnazjum ze Lwowa. 

Ż Bełchatowa, 

(a) W tych dniach w Bełchatowie 
wybuchł wskutek nieznanej przyczyny w 
zagrodzie Teofila Raiajczyka pożar, który 
strawił dwie stodoły, napełnione zbożem. 
W ubiegły piątek piorun uderzył w 
stodoły Staniszewskiego i wzniecił pożar, któ 
ry został jednakże ugaszony przezsilną ulewą 
W tymże dniu piorun uderzył w młyn 
Ignacego Dąbki i zrujnował dwa skrzydła 
budynku, 

k4 Częsłoćhowy, 
Rok wojny odczuli dotkliwie obywa- 
tele miasta, którzy utrzymywali się głów 
wnie z pielgrzymów: od roku pozbawieni 
są też źródła dochodów. W wielkim nie- 
dosłatku znajduje się także sam klasztor 
jasnogórski, który w braku dochodu, jaki 
płynął z ofiar pobożnych, nie może 
pokryć wydatków, połączonych z u 
trzymaniem miejsca cudownego. A roz» 
chody są wielkie: dość nadmienić, że Sax 
ma konserwacja klasztośu przenosi sumę 
50,000 koron rocznie, a mimo to klasztor - 
utrzymuje kilkuset 'biednych. Nadto nie . 
dokończono wielu rozpoczętych robót, mięs 
dzy innemi prowadzi się dalej restaurację 
wnętrza kościoła. Ciężkie chwile przeży- 
-wa klastor, 
Klasztor jasnogórski liczy w swem 
gronie 9 ojców, a 4 kleryków. 

Rewidentki sawitarne,. 

W całem Zagłębiu Dąbrowskiem iste 
nieje organizacja rewidentek sanitarnych, 
których rola jest następująca: W powie- 
'izonych sobie dzielnicach rewidentki ode 
wiedzają mieszkania, przeważnie rodzin ro- 
botniczych i wglądają - najszczegółowiej 


w warunki hygjeniczne i urządzenie mie- 
Szkania i życia łokatorów. 
i Rewidentki uczą myć dzieci, są obec- 
he przy gotowaniu strawy i dają wska- 
zówki, jak hygienicznie uprzątać mieszka- 
nie, rozstawiać sprzęty domowe i t. p. 
Działalność rewidentek wykazała już bar- 
dzo dobroczynne skutki w Żakresie zdro- 
wotności. | 

Dotychczas kadry rewidentek sani- 
tarnycie istnieją w Sosnowcu, Dąbrowie, 
Będzinie i Olkuszu. 

Na wieś działalność rewidentek jesz- 
cze nie jest rozciągnięta, lecz niebawem i 
tam dotrze tego rodzaju opieka sanitarna, 


Tomaszów. - 

() Miejscowa polska szkoła handlo- 
„wa, która była przez dłuższy czes zam- 
; kniętą, została obecnie, dzięki powrotowi 
. z Warszawy poważanych tutejszych oby- 
watełi, znowu otworzoną. Tymczasem o- 
tworzono tylko 4 klasy, í 

By zasilić fundusze celem wspierania 
miejscowych nędzarzy i ofiar wojny, tutej- 
sze dwa żydowskie towarzystwa „Ostatnia 
posluga“ i „Wsparcie dla biednych" wy- 
najęli teatr „Odeon“ na kilka, na ten cel 
przeznaczonych przedstawień. --* 

Przed kilkoma dniami otworzono tte 
taj żydowską szkołę dziecięcą pod nazwą 
„Hatchija* (Odrodzenie) w której wykłada- 
ne są języki: polski, hebrajski i nie- 
miecki. - 

-2 Łętzycy. 

;(0) Policyjne godziny ruchu ulicznego 
w Łęczycy, przedłnżone zostały do godz, 
11 wieczorem, 

Użytkowanie wody z rzeki Bzury do 
picia i celów gospodarstwa, rozporządze- 
niem naczelnika powiatu zostało zakaza» 

"nem, 

we wsi Psary, gminy Dalików spło» 
nęły dwa śpichierze, napełnione tego- 
rocznem zbożem w ilości 350 korcy. Straty 
znaczne, 


Zduńska Wola. 

(1) W ubiegły wtorek odbył się 
tutaj jednodniowy spis ludności, stojący 
w związku z zaprowadzeniem karty chle- 
bowej. 

(a) Raz w tygodniu w niedzielę w 
Zzduństiej Woli biedni miejscowi otrzymują 
bezpłatne obiady. 

Jak donosi korespondent „Lodzer 
Velksblattu", w lesie pod Zduńską Wolą 
na przejeżdżającego tajnego agenta policji 


DĘTE, 


S 


Gegielałana 53, 


pADEE 


Komstastynowsaka IB. 


 Jeatr Polski 


Bilety wcześniej do nabycia w 
cukierni Roszkowskiego, a w dnień przed- 
stawienia w kasie teatru odg. 10 i pół r. 


Artyści Z'edmoczeni US b. Szarkowski 


dokonano napadu i strzełano, lecz bezsku= 


tecznie. Napastnicy zdołali zbiedz. 

- Rabin ze Zduńskiej Woli zwrócił się 
do władz z prośbą, aby dnia 11 b. mies. 
z okazji świąt żydowskich komunikacja 
uliezna dozwoloną była wyjątkowo do godz. 
2 po północy. | 

Z Sieradza, l 
(a), W Sieradzu utworzone zostało 
Towarzystwo „llin Orchim*, które ma na 
celu udzielanie przejezdnym biednym beze 
płatnych obiadów i noclegów. | 


Jedna droga 


Napisała Marja Rodziewiczówna: 


Była rzeka i ropłynęła do morza. A 
płynęła w bagnach i nieprzebytych bo- 


rach, aż przyszedł ezłowiek jeden i przez. 


bagna te i bory uczynił drogę. 

Nie nazwał drogi, ani drogowskazu 
pozostawił — ile, że droga prosta była i 
jsdna. , 

| - Ludzie czas jakiś jeździli nią, wspo» 

minali twóreę. błogosławili, ale o nazwa- 
niu jej nie myśleli, bo prowadziła do jed- 
nego celu — do rzeki i morza. 

Aż się znalazł taki, a zwał się Piotr 
— eo przy tej drodze zbudował zajazd — 
i wnet z począdku posławił słup z nazwą 
swego zajazdu. 

Ludzie poczęli drogą wedle napisu 
nazywać, a gospodarzowi zajazdu dobrze 
się działo. 

Co ujrzawszy drugi, 
ciw niemu ludzi: 

—  Ubliża twórcy... swojem imie. 
niem. nazwawszy drogę. Ja uczynię w 
imię twórey drugi zajazd. 

A że twórby było imię „Jan“ — tes 
dy ten drugi postawił u początku drugi 
słup z takim napisem: Droga do zajazdu 
„twórcy Jana“: dzierżawca Paweł, 

Ludzie zaczęli się dwoić: jedni nazy« 
wali drogę imieniem Piotra, drudzy Pa- 
wła to Janie jakoś mowy nie była), noi 
powstały swary i nieporozumienia, bo obey, 
dalecy myśleli, że drogi są dwie. 

-~ Ale, że interesy zajazdów dobre by- 
ły, znalazł się trzeci, który do iiaienia 


wzburzył prze- 


„twórey Jana dodał Kalasanty, a że to był 


jego własny patron, więc trzecią oberżę 
otworzył pod firmą „Kałasanty* (o Janie 
tym pierwszym jakoś mowy nie było). 


A u początku stały juź trzy słupy z 
napisami. | | 

Swary i nieporozumienia się wzma+ 
gały — więc znalazł się czwarty, który 
przy tych słupach postawił domek i pyta» 
jącym objaśnienia dawał. 

Za to przegrodził drogą belką na 
łańcuchu, i pe groszu za swe wskazówki 
brał, 

Potem przybyło jeszcze więcej słu- 
pów znazwami i wreszcie właściciel dom- 
ku wydrukował mapę drogi, z tomikiem 
do niej objaśnień, bo spamiętać nie było 
sposobu wszystkich celów drogi, a obcy 
byli pewni, że tam jest dróg kilkanaście, 
a każda łamana w innym kierunku. f 

Warcholstwo jednakże i zamieszanie 
nie ustawały, pomimo mapy i objaśnień, 
klóciu się goście zajazdu Piotra z gośemi 
zajazdu Pawła, niszczyli słup Kałasantega 
goście zajazdu Bonifacego, 

Zgoda panowała tylko na jednym 
punkcie i między gośćmi i między wlaści- 
cisłami zajazdów, a mianowicie, że nikt 
nie chciał drogi naprawiać, poza swojem 
podwórzem, 

Ludzie też błądzi, mylili się, łama- 
li wozy, a często kręcili karki nawet, bo 
bagno i chaszcze wdzierały się z powro- 
tem na szlak — ale oto mówił jeden do 
drugiego — a lndzie$ Ludzie są dla wy» 
gody zajazdów, ludzie dużo mogą wytrzy- 
mać, a boją się myśleć, a jeszcze bardziej 
boją się powiedzieć, co myślą. 

Gdy błądzili, zrywali siły, z bagna 
dobywająć ugrzęzłe wozy, lub na wybo- 
jach je łamiąc, klęli w siebie jedni, zaci- 
nali zęby drudzy, a milezeli wszyscy, bo 


była między nimi legenda o długim Jac: | 


ku, który niegdyś żył, i żyłby dotychczas, 
gdyby nie był głupi. A głupi — bo raz 
na caly głos krzyknął: p 

— Ludzie, droga jest jedna, i pro» 
šta i prowadzi nie do żadnych Pawłów i 
Piotrów, lecz do morza. 

Na to jego głupie odezwanie się lu- 
dzie nie zwracali wielkiej uwagi, [ale za 
to i Piotr, i Paweł, i Kalasanty, i Boni- 
facy zamknęli mu swe drzwi — i opowias 
dano potem po zajazdach, że głupi Jacek 
z głodu i chłodu zginął marnie, 


Rozmaitości. 


Kobieta docentem teologii: 
Na protestanckim wydziale teologicz- 


W Środę, 8-go Września o g. 5.i pół po poł. 


ciuszko pot 


Obraz historyczno-lndowy w 7 obrazach, A, W. LASOTY. ` 
Nowe wspaniałe kostjumy. Nowe dekoracje pędzla art. malarza p. Szułca, 


Zbieramy bezpłatnie podpisy na 


Trzecią 5. pożyczkę wojenng Państon Niemieckiego 


po kursie 995 i przy wniesieniu do państwowej księgi długów po kursie 98,80. 


Na życzenie gotowi jesteśmy, 


ą l przy odpowiedniej zaliczce na podpisanie 
u nas obligaty zaliczyć resztę po stopie kasy pożyczki 51/,4. 


Dowody obliga- 


tów u nas podpisanych przyjmujemy do należytego przechowania w skarbach 


naszej centrali w Poznaniu. 


Łódź, 6 Września 1915 r, 


Donk Wochodni dba Handlu í Przemysła 


Certificat. Universiie de Genéve, 


filja w Lodzi. 


Nauczycielka 


języka i literatury frańóuskiej poszukuje 
Udziela lekcji 

Certificat et Diplôme. Paris. 
skiego Okr. Nauk. Kilkoletnia praktyka w zakładach nauk: 
Widzewska Ne 151 m. 5. 


posady w zakładach naukowych 
prywatnie, 

a Peiersbur- 
męskich i żeńskich. 
M. Tomaszewską. 


Benefis Stefan 


[il Polski po lewej stronie Wisły i 

A obszarem a Niemcami. 
Mamy honor 

y korzystanie z naszych 


SE DEGER IE AEE EESE EA 


taclawicami 


a SZOSLAND'A 


do 2 Mk. 50 fen. 


(P RRRS 
p Otworzyliśmy w Łodzi filję pod firmą 


„Bank oto ala Kandi 


fi w Modzi, ul. Pasaż-h 


Zadaniem filji jest uregulowanie ruchu pieniężnego na obszarze en 
ułatwienie wzajemnych wypłat między tym 


podać to do publicznej 
instytucji w jak najszerszym zakresie, 


ENPE EPE O PEPELO E IEE D S GARE RE EASE c SIE 


nym uniwersytetu w Lipsku została pg 
obronieniu rozprawy, uznaną za licencjat. 
kę panna Olga Tagemannówna z Liberca 
w Czechach. Jest to pierwszy wypadek, 
że uniwersytet lipski przyznał ten stopień 
kobiecie; panna Tagemannówna ma się 
obecnie habilitować na tym wydziale teg- 
logicznym, jako docent. Jest to zresztą 
sensacją tylko dla Europy, bo w Ameryca 
kobiety są nawet proboszczami kościołów, 
oczywiście protestanckich. 
Siarcżytne dzieło sztuki 

Dziennik medjolański „Secolo“ do- 
wiaduje się, że przed kilkoma dniami wy- 
kopano w Cyrene wspaniały posąg Jo- 
wisza, który w niczem nie ustępuje co 
do wartości artystycznej wykopanemu 
na tem samem miejscu sławnemu po- 
sągowi Aleksandra W. | 

Rocepta dis podszczuwaczę 
wojennyéh. 

Amerykański organ „Appeal to Rea 
son“ daje Amerykanom następującą ra 
dę: „Jeżeli kochacie się w wojnie, ta 
wykopcie sobie rów przed waszym ogro- 
dem, napełnijcie go do połowy wodą, 
wejdźcie do niego i pozostańcie w nim 
przez 2 do 3 dni bez jedzenia. Zamów. 
cie sobie poza tem jakiegoś obłąkańca, 
kogoś, ço cierpi na pomieszanie zmy- 
słów, dajcie mu kilka rewołwerów i mi- 
tralezę i każcie mu strzelać do siebie, 
Będziecie mieli to samo co na wojnie 
a oszczędzicie krajowi sporo pieniędzy. 


HUMOR. 
Dowód; 


On: Wie pani, że gdybym kochał 
jaką kobietę, to rzuciłbym się nawet w o 
gień dla niejl.. 

Ona: Zatem pan się jeszcze nie kos 
chałeś... 

— A zkąd pani wie? 

Ona:. Bo byłbyś pan spalony. 


Drogie ogłoszenia. 


Pewien chłopek przychodzi do admi: 
nistracji Gazety i pyta się: 
— Mój dziaduś umarł, Ile kosztują 
ogłoszenie o jego śmierci? | 
Ekspedjentka: 20 kop. za wiersz dros 
bny. | 


— O.rety! — rzecze chłopek — te 
mi za drogo, bo mój dziaduś był 1 met 
i 30 centymetrów wysoki. ARE 


Bilety do nabycia w 
- Quklerni W-go Gostoms- 
kiego (dawniej Rosz- 
` kowskiego), w dni zaś © 
widowisk w kasie teatru. f 
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Dramat w 5-ciu aktach Mereżkow- 
skiego tłomaczył Roch Pekiński, 


Ee 


wiadomości i prosimy © i 


ĘĄ Poznań, 6 Września 1915 r. 


; Bonk Gschodni dia Handlu I Przemysłu. i 


Ls 
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l Mikołajewska 83 róg Ewangielichiej. 
Zapisy codziennie miedzy 9-tą a 2-gą. Lekcje 6 września, 


epos Pok 


